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Delegacja ZG ZBoWiD E. Gierek i P. Jaroszewicz przyjęli uczestników obrad

u premiera
Wczoraj prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął delegację Zarządu Główne 
go Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację w skło 
dzie: Stanisław Wroński — 
prezes ZG, Janina Balcerzak 
Henryk Korotyński — wicepre 
zesi, Stanisław Kujda — se­
kretarz generalny, Edward 
Duda i Włodzimierz Lecho­
wicz — członkowie Prezydium 
ZG. Delegacja wręczyła pre­
mierowi tekst apelu, uchwalo­
nego jednomyślnie na I Świa­
towym Spotkaniu Kombatan­
tów w Rzymie oraz poinformo 
wała o przebiegu i zasięgu tej 
wielkiej imprezy na rzecz po­
koju i rozbrojenia.

W światowym spotkaniu wzięli 
udział przedstawiciele 135 narodo­
wych organizacji kombatanckich z 
51 krajów i wszystkich kontynen­
tów, reprezentujący 40-miłionowa 
rzeszę byłych żołnierzy fronto- 
vych, bojowników ruchu oporu, 
więźniów obozów koncentracyj­
nych, inwalidów i jeńców wojen- 
lych.

Prezes Radv Ministrów pod­
kreślił zwłaszcza ten fakt, że 
najważniejsze ala całej ludz­
kości cele łącza świat komba­
tancki ponad istniejącymi róż 
nicami ideologicznymi i poli­
tycznymi,

P. Jaroszewicz życzył wszy­
stkim członkom Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację, skupiającego w swych 
szeregach ponad 640 000 człon 
ków. jak najlepszych wyników 
w służbie dla Ojczyzny, w dzia 
łalności na rzecz pokoju na 
świecie i przyjaźni między na­
rodami.. (PAP)

W. Brandt ponownie 
przewodniczącym SPD
Obradujący w Berlinie Za­

chodnim zjazd Socjaldemokra­
tycznej Partii Niemiec (SPD) 
wczoraj wybrał ponownie 
Willy Brandta na przewodni­
czącego SPD. Był on jedynym 
kandydatem i .uzyskał 360 na 
402 oddane glosy.

Przyjęta przez zjazd rezolu­
cja wyrażająca zgodę na pro­
dukcję nowych amerykańskich 
rakiet jądrowych średniego za 
sięgu i rozmieszczenie ich w 
państwach Europy Zachodniej, 
została przyjęta z wyraźnym 
zadowoleniem przez partie opo 
zycji chadeckiej CDU i CSU.

PAP

Po sześcioletniej misji

Polscy żołnierze zakończyli 
służbę w siłach ONZ w Egipcie
7 grudnia o świcie odleciały 

1 lotniska w Kairze samoloty 
zabierające ostatnią grupę żoł 
nierzy i oficerów polskiej spe­
cjalnej jednostki Doraźnych 
Sił Zbrojnych ONZ na Bli­
skim Wschodzie (UNEF). Opu­

Cukrownia „Gosławice” 
pierwsza w kraju wykonała roczne zadania
Wczoraj o godz. 9 załoga cu 

krowni „Gosławice” pod Ko­
ninom, pierwsza w kraju 
zameldowała o wykonaniu ro­
cznego planu produkcji cukru, 
a nawet wytworzono go o 100 
ton więcej. Z całej masv wy­
produkowanego cukru 32 pro­
cent wyeksportowano, co i w 
tym względzie stawia „Gosła­
wice” na pierwszym miejscu
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Posiedzenie Komitetu Ministrów Obrony 
państw-stron Układu Warszawskiego

Od 4 do 6 bm. odbyło się 
w Warszawie kolejne posie­
dzenie Komitetu Ministrów O- 
brony Państw — Stron Ukła­
du Warszawskiego. W pra­
cach posiedzenia udział wzięli 
ministrowie obrony państw — 
stron Układu Warszawskiego, 
naczelny dowódca Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych i szef szta 
bu Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych. Posiedzeniu przewodni­
czył minister obrony narodo­
wej PRL generał armii Woj­
ciech Jaruzelski.

Komitet Ministrów Obrony 
jednomyślnie i w pełni popie­
ra nowe pokojowe inicjatywy 
przedstawione w przemówieniu 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Frdy Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa w 
stolicy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — Berlinie — 
G. 10. br., rozpatrzył zagadnie­
nia bieżącej działalności Zjed­
noczonych Sił Zbrojnych i przy 
jął odpowiednie uchwały.

Posiedzenie odbyło się w 
rzeczowej atmosferze i w du­
chu wtząjemnęgo zrozumienia.

■AA
Wczoraj I sekretarz KC

Zakończenie debaty 
ministrów spraw 

zagranicznych w Berlinie
W stolicy NRD wczo­

raj zakończyły się dtwudndo- 
we obrady Komitetu Mini­
strów Spraw Zagranicznych 
państw _ stron Układu War­
szawskiego.

W tym samym dniu sekre­
tarz generalny KC NSPJ, prze 
wodniczący Rady Państwa 
NRD, Erich Honecker, przyjął 
uczestników posiedzenia. E. 
Honecker ocenił posiedzenie 
jako ważny wkład w realiza­
cję pokojowej polityki państw 
wspólnoty socjalistycznej.

PAP
Skrót komunikatu o posie­

dzeniu — na str. 2.

stoszała już Ismailia, będąca 
kwaterą główna UNEF, pozo 
stały jednak zasadzone drze­
wa i kwiaty, a także wspom­
nienia o żołnierzach, którzy

Dokończenie na str. 4 

w kraju w bieżącym ro­
ku. W. czasie całej tego­
rocznej kampanii załoga „Go­
sławic” przekraczała dobowe 
normy produkcji cukru. Wiąza 
ło się to ze sprawnie i sumień 
nie przeprowadzonymi re­
montami, dobrą organizacja 
skupu buraków, wysoką dys­
cypliną technólcgiczną. (woj)

PZPR Edward Gierek i pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz przyjęli uczestników 
posiedzenia Komitetu Mini­
strów Obrony państw — stron 
Układu Warszawskiego: mi­
nistra obrony narodowej Buł­
garskiej Republiki Ludowej 
— gen. armii Dobri Dżurowa, 
ministra obrony narodowej 
C ze ch osiowa c kie j Republ ik i 
Socjalistycznej — gen. armii 
Martina Dżura. ministra obro 
ny narodowej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej — 
gen. armii Heinza Hoffmanna, 
ministra obrony narodowej 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — gen. armii Wojciecha 
Jaruzelskiego, ministra sił 
zbrojnych Rumuńskiej Repu­
bliki Socjalistycznej — gen. 
płk. łona Comana, ministra 
obrony narodowej Węgierskiej 
Republiki Ludowej — gen. ar­
mii Lajosa Czinege, ministra 
obrony Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich — 
marszałka Związku Radziec­
kiego Dmitrija Ustinowa oraz 
naczelnego dowódcę Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych —- mar­
szałka Związku Radzieckiego 
Wiktora Kulikowa i szefa szta 
bu Zjednoczonych Sił Zbroj­

Stanowisko PRL
wobec kryzysu Iran — USA

W związku ze sprawą zaję­
cia przez studentów ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Te­
heranie i kryzysem w stosun- 
k a ch i r a ńsk o - amer y ka ńs kich. 
Polska Agencja Prasowa zwró 
ciła się do Ministerswa 
Spraw Zagranicznych o przed 
stawienie stanowiska w tej 
sprawie i uzyskała następują­
cą informacje

Zarówno władze jak i pol­
ska opinia publiczna odnoszą 
się z uwagą do przeobrażeń, 
zachodzących w Iranie i z za 
niepokojeniem śledzą rozwój 
wydarzeń oraz utrzymujące 
się napięcie w stosunkach irań 
sko-amerykańskich.

W ocenie tych wydarzeń kie 
rujemy się powszechnie uzna­
nymi zasadami prawa i sto­
sunków międzynarodowych, 
jak suwerenna równość 
państw poszanowanie ich inte­
gralności terytorialnej, nieinge 
rencja w sprawy wewnętrzne, 
niedopuszczalność stosowania

! Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko * krótka » yrótkof

Odznaczenie G. Weissa

W czasie spotkania w ambasadzie 
polskiej w Berlinie minister spraw 
zagranicznych PRL, Emil Wojta­
szek wręczył przyznaną przez Ra­
dę Państwa Komandorię z Gwiazdą 
Orderu Zasługi PRL wicepremiero­
wi NRD. Gerhardowi Weissowi, któ 
ry jest współprzewodniczącym Ko 
mitetu Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej Polska — 
NRD.

Nagroda dla J. Iwaszkiewicza

W Sofii rozpoczęły się obchody 
70-lecia urodzin wybitnego poety i 
działacza komunistycznego — N. 
Wapcarowa, rozstrzelanego w 1942 r. 
przez hitlerowców. Na spotkaniu z 

nych — gen. armii Anatol!ja 
Gribkowa.

W spotkaniu udział wziął 
także członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Sta­
nisław Kania.

Na spotkaniu poinformowa­
no o przebiegu i wynikach 
obrad.

Edward Gierek wyraził uzna 
nie członkom komitetu za ich 
owocną pracę, dobrze służącą 
sprawie pokoju i socjalizmu.

I sekretarz KC PZPR przed­
stawił stanowisko naszej par­
tii w podstawowych kwestiach 
międzynarodowych oraz zapo­
znał uczestników spotkania z 
głównymi problemami społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju w kontekście przygotowań 
do VIII Zjazdu PZPR. Pod­
kreślił również, że społeczeń­
stwo polskie umacnianie jed­
ności i siły obronnej państw 
wspólnoty socjalistycznej, jak 
zawsze, uważa za swój patrio­
tyczny i internacjonalistyczny 
obowiązek. Edward Gierek 
przekazał za pośrednictwem 
ministrów obrony serdeczne po 
zdrowienia przywódcom brat­
nich partii. (PAP) 

siły lub groźby jej użycia. Opo­
wiadamy się za poszanowaniem 
przywilejów i immunitetów pla 
cówek dyplomatycznych i ich 
personelu. Uważamy, że zasa­
dy te w żadnych okolicznoś­
ciach nie mogą być naruszane.

Stoimy niezmiennie na sta­
nowisku, że wszelkie sporv 
między państwami powinny 
być rozwiązywane środkami 
pokojowymi. Uważamy, że ści 
słe poszanowanie tych zasad 
pozwoliłoby na rozwiązanie 
kryzysu, w tym uwolnienie 
personelu ambasady Stanów 
Zjednoczonych.

Stanowisko to wynikające z 
podstawowych zasad polityki 
zagranicznej PRL konsekwent 
nie prezentujemy kanałami dy 
plomatycznymi wszystkim za­
interesowanym i zgodnie z 
nim działamy. (PAP)

O sytuacji w Iranie piszemy 
na str. 4.

udziałem T. Żiwkowa odczytano li­
stę pięciu laureatów międzynaro­
dowej nagrody literackiej im. N. 
Wapcarowa. Jednym z nich został 
J. Iwaszkiewicz.

Rokowania wiedeńskie

W Wiedniu odbyło się 222 posie­
dzenie plenarne delegacji 19 
państw biorących udział w rokowa 
niach w sprawie wzajemnej reduk­
cji sił zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej. Jedynym mówca na 
posiedzeniu był szef delegacji 
CSRS, ambasador E. Kebluszck. 
Podkreślił on m. in. szczególne zna 
czenie, jakie dla rokowań wiedeń­
skich ma zakończone właśnie w Ber 
linie posiedzenie Komitetu Mini­
strów Spraw Zagranicznych

102-letnie dzieje Wojewódz­
kiego Specjalistycznego Szpi­
tala Dziecięcego im. Bolesła­
wa Krysiewicza w Poznaniu 
— to przykład jak mała lecz­
nica, utrzymywana ze środ­
ków charytatywnych, prze­
obrażała się w nowoczesny 

Na zdjęciu: Jerzy Zasada dekoruje sztandar szpitala Orderem 
Sztandaru Pracy II klasy.

Fot. — R. Królak

szpital — ogniwo socjalistycz­
nego systemu ochrony zdro­
wia. Przez te lala jego ideą 
przewodnią była jak najlep­
sza służba chorym dzieciom 
Największy rozwój szpitala za 
równo jeśli chodzi o działal­
ność leczniczą, jak i naukową 
— nastąpił w minionym 35-le 
ciu.

Doceniając zasługi poznań­
skiej lecznicy dla rozwoju me 
dycyny, a zwłaszcza opieki me 
dycznej nad dziećmi. Rada 
Państwa przyznała mu wyso­
kie odznaczenie — Order Sztan 
daru Pracy II klasy. Wręcze­
nia dokonał wczoraj członek

INICJATYWA PROJEKTU ZMIANY USTAWY O PROKURATURZE 
PRL ▲ RATYFIKACJA UMÓW MIĘDZYNARODOWYCH ▲ NOWI 

AMBASADOROWIE

Z prac Rady Państwa
W Belwederze odbyło się 

wczoraj posiedzenie Rady Pań 
stwa, Majac na względzie za­
awansowanie prac sejmowych 
nad zmiana Kodeksu Postepo 
powania Administracyjnego i 
konieczność zharmonizowania 
nowego jego brzmienia 7 prze 
nisami o nrokuraturze. Rada 
Państwa postanowiła nodjać 
iniejtywę ustawodawcza i 
wnieść do Laski Marszałkows­
kiej nrojekt zmiany ustawy o 
Prokuraturze PRL.

W szczególności w .projek­
cie tym zmierza się do zlikwi 
dawania dotychczasowej dwu 
torowości regulowania udzia­
łu prokuratora w postępowa­
niu administracyjnym zarów­
no przez orzepisy. KPA. jak 
też ustawy o nrokuraturze. 
Wobec zamierzonego wprowa­
dzenia w zmienionym KPA są 
dowej kontroli decyzji admini 
stracyjnych przewiduje się: po 
wierzenie prokuratorom funk 
cii zaskarżania do sądu nie­
zgodnych z prawem decyzji 
administracyjnych oraz udział 
nrokuratora w nostęnowniu 
sadowym w sprawach dotyczą 
wch kontroli zgodności tych 
de^yzii z wawem.

Ponadto Rada Państwa raty 
fik''wała:

@ międzynarodowa konwen 
cje dotyczącą uproszczenia i 
harmonizacji postępowania 
celnego.

państw stron Układu Warszawskie­
go.

Spotkanie przyjaźni
W Sofii odbyło się spotkanie 

przyjaźni bułgarsko-radzieckiej 
zorganizowane w związku z przy­
jacielską wizytą w Bułgarii człon­
ka Biura Politycznego KC KPZR 
Konstantina Czernienki zakończo­
ną 6 bm.

Ofiara „Szwadronu śmierci”
Osławiony brazylijski „Szwa­

dron śmierci” znów dał znać o 
sobie: anonimowy informator po­
wiadomił telefonicznie policję o 
miejscu Dorzucenia zwłok czter­
nastej już w ciągu ostatniego ty- 
gc.dn;a ofiary Tym razem był to 
grezny przestępca, zamordowany 
przez „Szwadron śmierci” na te­

KC PZPR, I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzy 
Zasada w obecności wojewo­
dy poznańskiego Stanisława 
Cozasia, przedstawicieli świa­
ta nauki, lekarzy, organizato­
rów służby zdrowia.

Gratulując personelowi w 

imieniu władz województwa I 
sekretarz KW podkreślił, że 
równie serdeczne, choć bar­
dziej osobiste wyrazy wdzięcz 
ności kierują do lekarzy dzie 
cięcego szpitala rodziny wyle­
czonych tam dzieci.

Za wysokie odznaczenie po 
dziękowała w imieniu pracow­
ników szpitala dr Barbara Ło- 
żyńska.

Przed aktem dekoracji I se 
kretarz KW PZPR wraz z to­
warzyszącymi mu osobami 
zwiedził Oddział Chirurgiczny 
I, gdzie stosuje się m. in. me­
tody korygowania wrodzonych 
wad oraz leczenie oparzeń i 
urazów, (len)

& umowę między Polską 
Rzeczą~pospolitą Ludową a Re 
publika Austrii o pomocy 
prawnei w sprawach karnych,

© urnowe miedzy Polską 
Rzeczapospolltą Ludową a Re 
publika Austrii o ekstradycji.

Mianowała ambasadorem nad 
zwyczajnym i pełnomocnym 
PRL: w Mongolskiej Republi 
ce Ludowej — Stanisława 
Stawiarskiego — w Republice 
Kolumbii — Edwarda Wycho 
wańca — w Muzułmańskiej Re 
publice Pakistanu — Władysła 
wa Nenemana.

☆
Stanisław Stawiarski urodził się 

w 1933 r. w Pisarach (woj. kie­
leckie) w rodzinie chłopskiej. Stu 
dia ukończył w Szkole Głównej 
Służby Zagranicznej, jako mgr. 
prawa międzynarodowego. Ostat­
nio był wicedyrektorem departa 
mentu MSZ. Jest członkiem PZPR.

Edward Wychowaniec urodził 
się w 1924 r. w Wilnie, w rodzi­
nie robotniczej. Studia ukończył 
ną Uniwersytecie Wrocławskim 
jako mgr. filozofii. Ostatnio zaj­
mował stanowisko wicedyrektora 
departamentu MSZ. Jest członkiem 
PZPR.

Władysław Neneman urodził się 
w 1930 r, w Kazimierzu (woj. ko­
nińskie) w rodzinie robotniczej. 
Studia ukończył na Uniwersytecie 
Wrocławskim jako magister filo­
logii polskiej. Ostatnio był wicedy 
rektorem departamentu MSZ. Jest 
członkiem PZPR. (PAP) 

renie neryferyjnej dzielnicy Rio 
de Janeiro, Baixada Fiuminense.

Droższa benzyna w Belgii

Wczoraj zakomunikowano w 
Brukseli o podwyżce cen benzyny 
w Belgii z dniem 7 grudnia br. Ce­
na litra benzyny super wzrośnie do 
20.27 franka belgijskiego, tj. o 46 cen 
tymów, a benzyny zwykłej do 19,88 
franka.

Wstrząsy ziemi w Jugosławii

Wstrząsy ziemi o sile 5 stopni w 
skali Mercallego wystąpiły w czwar 
tek w Jugosławii w odległości oko- 
ło 30 km na zachód od Sarajewa. 
Szczęśliwie nie zanotowano żad­
nych szkód.
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Tak być nie powinno, 
* by — na przykład — 

ileś tam autobusów nie wy­
ruszało na trasy z braku 
kierowców, albo żeby pow­
stawały zakłócenia w do­
stawach cbleba i bułek z 
braku pełnej obsady bry­
gad piekarzy. Mamy obec­
nie, w stosunku do po­
trzeb, wyraźnie zbyt mało 
zatrudnionych, w górnic­
twie, w transporcie, w róż­
nego rodzaju usługach. A 
zarazem (była o tym ostat­
nio mowa w Sejmie) w nie­
których zakładach przemy­
słowych, w części przedsię­
biorstw budowlanych, biur 
projektowych oraz admi­
nistracji gospodarczej — 
utrzymują się kadrowe 
przerosty.

Wszystko wskazuje na to, 
że niezadługo przejdzie się 
w Polsce od rozważań na 
temat racjonalnego zatrud­
nienia do przemieszczania 
nadwyżek pracowników 
tam, gdzie istnieją wyraź­
ne ich niedobory. Będzie 
też kontynuowane, obliczo­
ne na lata 1970—80, zmniej 
szantę liczby etatów w ad­
ministracji o dziesięć pro­
cent. Powodzenie tego za­
mierzenia winno umożliwić 
przeniesienie do produkcji 
i usług mniej wiecej 60 000 
ludzi. Ponadto mówi się 
o ograniczaniu obsady 
personalnej w centralach 
ministerstw i urzędach wo­
jewódzkich.

Władze przewidują za­
chęty w postaci powiększa­
nia płac tam, gdzie przy 
zmniejszonym zatrudnieniu 
zostanie zagwarantowane 
wykonywanie planów. Poza 
tym zapowiada się. sku­
teczniejsze niż do tej pory 
doskonalenie struktury or­
ganizacyjnej i funkcjono­
wania różnych ogniw ad­
ministracji gospodarcze* 
oraz państwowej. by pra­
cowały one efektywniej — 
absorbując mniej ludzi.

Trudne to sprawy, bo­
wiem interes społeczny po­
zostawać tu może niejedno­
krotnie w sprzeczności z 
interesami poszczególnych 
ludzi. A jednak porządko­
wanie snraw zatrudnienio­
wych staje się zadaniem 
dnia.

WP

Dążenie do trwałego pokoju w Europie 
powinno być powszechne

SKRÓT KOMUNIKATU O POSIEDZENIU KOMITETU MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH

W Berlinie zakończyło się 
dwudniowe posiedzenie Komi­
tetu Ministrów Spraw Zagra- 
nicznvch państw-stron Ukła­
du Warszawskiego. Dokonali 
oni wymiarw poglądów na te­
mat aktualnvch problemów 
mędzvnarodowvch. Szczegól­
ną uwagę poświecono odnreże 
niu militarnemu i rozbrojeniu 
w Europie. Uwzględniaiac waż 
ną role i znaczenie madrvckie 
go spotkania przedstawicieli 
państw-uczestników KBWE 
ministrowie dokonali -wszech­
stronnej wymiany poglądów 
na temat przygotowania i po­
myślnego przeprowadzenia te- 
gc sootkania.

W związku z zadaniem u- 
mocnienia odprężenia ministro 
wie podkreśli!; wielkie znaczę 
nie. jakie mialr. nodnisanie w 
czerwcu br. układu miedzv 
ZSRR a USA o ograniczeniu 
s<rategicznvch zbrojeń ofen­
sywnych (SALT II). Państwa 
reprezentowano na posiedze­
niu opowiadała się za tvm. 
aby oo wejściu w życie ukła­
du SALT II zostały niezwłocz 
nie rozpoczęte rokowania w 
sprawie dalszego ograniczenia 
i znacznego zredukowania 
zbrojeń strategicznych (SALT 
ITT).

Ministrowie oświadczali ied 
nomyślnie. że ebecnie proble­
mu odoreżenia mihłarnego na 
kontynencie euonoejskim stała 
się szczególnie aktualne, 
i pilne. Wszvstkie naro- 
dv sa zainteresowane sku- 

■tecznvm rozwiązaniem tvch 
problemów. Wielkim wkła­
dem do ich rozwiązania 
ca niedawne nowe inicjatvwv 
Związku Radzieckiego nowzię 
te no konsultacjach z innvmi 
państwami Układu Warszaw­
skiego. Tnicłatrwy te mała 
orzvczynić sie do złagodzenia 
konfrontacji militarnej i now 
strzvmania wyścigu zbrojeń w 
Europie, w tym także w dzie­
dzinie broni rakietowo-jądro- 
v^i ą-Adnie^n zasięgu.

Z tym większym zaniepokoje­
niem państwa reprezentowane na 
posiedzenia stwierdzają, że w 
NATO kontynuuje się, a nawet 
nasila, opracowywanie niebezpie­
cznych planów dalszego wzmaga-

PAŃSTW-STRON UKŁ^ » 
nia wyścigu zbrojeń w Europie, 
przede wszystkim planów rozmie 
szczenią na obszarze Europy za­
chodniej nowych rodzajów amery 
kańskiej broni rakietowo-jądro- 
wej średniego zasięgu, w celu u- 
zyskania przewagi militarnej nad 
państwami socjalistycznymi. Urze 
czywistnienie tych planów wyrzą­
dziłoby szkodę bezpieczeństwu za 
równo państw socjalistycznych, 
jak też innych ' krajów europej­
skich i byłoby sprzeczne z cela­
mi oraz z istotą polityki odprężę 
nia.

Mając na uwadze interesy poko­
ju, ministrowie wzywają rządy 
państw członkowskich Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego, aby ponow­
nie rozpatrzyła sytuację w Euro­
pie z uwzględnieniem konstruk­
tywnych i pokojowych kroków 
państw Układu Warszawskiego i 
zaniechały działań, które skompli 
konałyby sytuacje na tym konty 
n en cte.

W takim przypadku można bę­
dzie rozpocząć bez zwłoki rzeczo 
we rokowania na temat proble­
mów dotyczącvch broni jądrowej 
średniego zasięgu, zgodnie z pro­
pozycjami. zawartymi w przemó­
wieniu Leonida Breżniewa z 6 paź 
dziernika br. w Berlinie. Państwa 
Układu Warszawskiego są głęboko 
przekonane, że im wcześniej roz- 
poczna sie zaproponowane przez 
nie rokowania, tym lepiej.

Państwa reprezentowane na 
posiedzeniu uważają jednocześ 
nie że ważne test, abv nie po 
deimować działań, które mo­
głyby komplikować sytuację i 
stanowić przeszkodę na drodze 
do rokowań. Powzięcie de­
cyzji o produkcji i rozmiesz­
czeniu w Europie zachodniej 
nowvch rodzajów amerykań­
skie; broni rakietowm-jądro- 
wej średniego zasięgu i reąli 
zacja tej decyzji zniszczyłyby 
nodstawę rokowań. Ze strony 
NATO byłaby to próba pro­
wadzenia rokowań z pogycji 
siły, co ze względów zasadni­
czych jest nie do nrzyjęcia dla 
państw Układa Warsza-wskie- 
gc.

Ministrowie wyrażają na­
dzieję, że kra,je NATO udzielą 
pozytywnej odpowiedzi na 
wezwanie państw socjalistycz­
nych. do nierozmieszczania do 
daikowej ilości broni jądrowej 
w Europie i na ich propozycje 
pocięcia rokowań.

Ministrowie wymienili infor

DU WARSZAWSKIEGO
macje o kontaktach i konsulta 
cjach swoich państw z inny­
mi państwami-uczestnikami 
KBWE w sprawie propozycji 
zwołania ogólnoeuropejskiej 
konferencji na szczeblu poli­
tycznym, przedłożonej przez 
kraje Układu Warszawskiego 
w Budapeszcie 15 maja 1979 
reku.

Państwa reprezentowane na 
posied,zeniu uważają, że przed 
miotem obrad takiej konferen 
cji mogłyby' być zarówno śród 
ki budowy zaufania między 
państwami w Europie, jak kro 
kj zmierzające do zmniejsze­
nia koncentracji oraz do reduk 
cji sił zbrojnych i zbrojeń na 
naszym kontynencie.

W pierwszym etapie konferencja 
powinna skoncentrować się na 
środkach budowv zaufania. Pań­
stwa reprezentowane na posiedzę 
niu.są gotowe uzgodnić następują 
ee sprawy: uprzedzanie o więk­
szych ćwiczeniach wojskowych, 
przeprowadzanych na obszarze o- 
kreślonym w akcie końcowym, 
nie od poziomu 25 008. ale 20 000 
żołnierzy i nie na trzy tygodnie, 
lecz na miesiąc wcześniej; uprze­
dzanie o ruchach wojsk lądowych 
na tym obszarze. od poziomu 
20 ooo żołnierzy; uprzedzanie o 
więhr?ych ćwiczeniach sił lotni­
czych na tym obszarze; uprzedza 
nie o większych ćwiczeniach sił 
morskich w pobliżu wód teryto­
rialnych innych państw-uczestni­
ków KBWE; ograniczenie liczebno 
ści uczestników ćwiczeń wojsko­
wych do 40 000 — 50 000 żołnierzy. 
Państwa reprezentowane na posie 
dzeniu są gotowe rozpatrzyć rów­
nież inne propozycje dotyczące bu 
dowy środków zaufania.

Należałoby również rozpa­
trzyć na konferencji konkret­
ne propozycje dotyczące poli­
tycznych i prawno-traktato­
wych przedsięwzięć . w ' celu 
zmniejszenia groźby wybuchu 
wojny — w trybie i kolejno­
ści.- które zastana uzgodnione 
między jej uczestnikami. U- 
względniaiac podstawowe zało 
żenią moskiewskiej deklaracji 
Doradczego Komitetu Polity­
cznego z 23 listopada 1978 ro­
ku, uczestnicy posiedzenia 
stwierdzała, że proponowana 
przez nich konferencja w 
sprawie odprężenia militarne­
go i rozbrojenia w Europie, 
powinna stanowić istotną część 

i ważny kierunek rozwoju 
ogólnoeuropejskiego procesu, 
zapoczątkowanego przez kon­
ferencję w Helsinkach.

Uczestnicy posiedzenia raz 
jeszcze potwierdzili zaintereso 
wanie swoich państw pomyśl­
nym rezultatem wiedeńskich 
rokowań w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Euro 
pie środkowej oraz ich goto­
wość przyczynienia się do o- 
śiągnięcia w tych rokowaniach 
oorozumiema zarówno co do 
konkretnych sposobów rc '.uk- 
cji sił zbrojnych i zbrojeń, jak 
też co do środków towarzysza 
cvch.

Inicjatywy państw Układu War­
szawskiego na rokowaniach wie­
deńskich zmierzające do zbliżenia 
stanowisk stron w kwestiach me­
rytorycznych. znacznie zwiększy­
ły możliwości osiągnięcia porozu­
mienia. Decyzja Związku Radzie­
ckiego o redukcji w trybie jedno 
stronnym liczebności wojsk ra­
dzieckich i uzbrojenia w Europie 
środkowej stwarza nową przesłań 
kg postępu w rokowaniach wiedeń 
skich. Dla uzyskania tego postę­
pu konieczna jest polityczna do­
bra wola zachodnich uczestników.

Dokonując wymiany poglądów i 
informacji o przebiegu przygoto­
wań do spotkania w Madrycie 
przedstawicieli państw, uczestni­
ków KBWE, ministrowie raz jesz­
cze podkreślili, że ich państwa bę 
da zgodnie z moskiewską deklara 
cja Doradczego Komitetu Polity­
cznego dążyć do tego, aby spotka 
nie to rzeczywiście przyczyniło się 
do postępów w dziedzinie zanew 
nlenia bezpieczeństwa i współpra 
cy w Europie.

Ministrowie potwierdzili nie 
zachwiane zdecydowanie swo­
ich państw’ kształtowania sto­
sunków ze wszystkimi kraja­
mi świata na zasadach prokla 
mowanych na najwyższym 
szczeblu w Akcie Końcowym 
wzywając równocześnie wszy­
stkie państwa, aby w swoich 
stosunkach międzynarodo­
wych postępowały zgodnie z 
ta linia.

Na posiedzeniu Komitetu 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych dokonano wymiany po­
glądów w związku ze zbliżają 
cym się 25-Ieciem Układu War 
szawskiego i ustalono odpo­
wiednie zmiecenia w tej spra­
wie. (PAP)

Konferencja w Poznaniu

Budownictwo 
na słabych gruntach
W Poznaniu odbywa się dzi­

siaj ogólnopolska konferencja 
na temat posadowienia obiek­
tów na słabych gruntach, 
zorganizowana przez Komitet 
Naukowo - Techniczny do 
spraw Geotechniki przy od­
dziale wojewódzkim NOT. U- 
czestniczy w sympozjum oko­
ło 300 osób, z całego kraju, 
m. in. pracownicy biur projek 
towych, przedsiębiorstw gospo 
ciarki komunalnej, rejonów 
dróg publicznych.

Naukowcy (głównie z Poli­
techniki Poznańskiej i Akade­
mii Rolniczej w7 Poznaniu) 
przedstawiają projektantom ak 
tualny stan wiedzy o możliwo 
ściach zagospodarowywania 
tzw. gruntów słabych, do któ- 
■■vch zalicza się grunty orga­
niczne (torfy, namuły) oraz mi 
neralne o wysokim stopniu 
plastyczności, (gra)

Depesza 
patriarchy Pimena 

do papieża
Jak informuje agencja TASS, 

patriarcha moskiewski i całej 
Rosji Pimen skierował do pa- 
nieża Jana Pawła II i głów wie­
lu Kościołów chrześcijańskich 
depesze, podkreślające głębo­
kie zatroskanie i niepokój w 
związku z zamiarami przywód 
ców państw NATO podjęcia de 
cyzji o rozmieszczeniu w kra­
jach Europy Zachodniej no­
wych rakiet średniego zasięgu.

„Decyzja taka może narzucić 
narodom i państwom Europy i 
całego świata nową eskalację 
strachu i wyścigu zbrojeń, 
zwiększając groźbę nowej nisz- 

.czycielskiej wojny” — stwier­
dza się w depeszy. Podkreśla 
się w niej także, iż propozycia 
rządu radzieckiego rozpoczęcia 
rozmów w sprawie redukcji 
broni rakietowo-jądrowej — to 
naileoszv sposób zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Podobne depesze zostały skic 
rowane do głów Kościołów 
chrześcijańskich w USA i Kana 
dzie, do Sekretarz? Generalne 
wo światowe; Rady Kościołów i 
Sekretarza Genewskiego Kon­
ferencji Kościołów Europej­
skich. (PAP)

KRONIKA DNIA
UZNANIE DLA DZIAŁACZY ZSMP

Księżyc tylko 
dla celów pokojowych

W przeddzień TI Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej ZSMP odbyło się wczoraj w Sali Białej Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu snotkanie działaczy młodzieżowych. Podczas spotkania 
w k+órym uczestniczyli także przedstawiciele władz polityczno-?d- 
ministraeyjnych województwa i Poznania oraz przedstawiciele kie­
rownictwa WK FJN. ZW TPPR i NOT. kilkudziesięciu zasłużonych 
otrzymało odznaczenia państwowe, regionalne, organizacyjne oraz 
odznaczenia im. Janka Krasickiego. Gratulacje i życzenia wyróżnio­
nym złożył Sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Józef Scibisz. (—)

WSPÓŁPRACA REJONÓW PRZYGRANICZNYCH PRL—CSRS

W Warszawie zakończyło się wczoraj pierwsze spotkanie polsko- 
czechosłowackiej tymczasowej komisji roboczej d.s. rozwoju rejo­
nów nrzveranicznyeh PRL i CSRS. Powołana ona została w hitvm 
br. na XXVIII Sesji Polsko-Czechosłowackiego Komitetu współpra­
cy Gospodarczej i Naukowo-Technicznej.

Głównym zadaniem komisu jest neracowanie studium zawierają­
cego ws^ńłną koncepcję zagospodarowania rejonów przygranicz­
nych. (PAP)

RUSZYŁA DRUGA „PIĘĆSETKA” W KOZIENICACH

W nocy z 5 na S hm. drugi blok energetyczny o mocy 500 mega­
watów w elektrowni „Kozienice” został po raz pierwszy włączony 
do państwowej sieci energetycznej. W momencie początkowym osiąg­
nął moc 20 megawatów. Obciążenie bloku stonniowo zwiększano 
O godzinie 1.35 wskazówka na sterowni bloku doszła do liczby 8^ 
MW, a o godz. 154 — do 100 MW. Ta moc będzie utrzymywana w 
ciągu najbliższych dnj. kiedy będzie odbywać sie tzw. oswajanie 
bloku. Po uzyskaniu pełnej mocy przez druga „pięćsetkę” elektrow­
nia „Kozienice” dysponując wraz z pierwszym blokiem „500” < os nio- 
ma „dwusetkami” mocą 2 800 megawatów — stanie się największą 
elektrownią parowo-węglowa w Polsce. (PAP)

POZNANIAK WŚRÓD LAUREATÓW KONKURSU NA PLAKAT

Ogłoszono wyniki ogólnopolskiego honorowego konkursu na pla­
kat popularyzujący dzieło odnowy Krakowa. Patronat nad konkur­
sem Sprawował przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński. Na­
desłano 79 prac. Jury, w którvm zasiadali wybitni polscy plastym, 
za najlepsze uznało plakat Annv Koziowsk'-! z warszaw^’. Nagrodę 
trzecią przyznano m. in. Włodzimierzowi Schmidtowi z Poznania.

PAP

Zgromadzenie Ogólne ONZ jed­
nomyślnie przyjęło porozumienie 
o działalności państw na Księżycu 
i innych ciałach niebieskich. W 
dokumencie stwierdza się. że 
Księżyc może być wykorzystywa­
ny przez sygnatariuszy/ układu 
wyłącznie w celach pokojowych. 
Zabrania się zakładania tam baz 
wojskowych, rozmieszczenia na je­
go powierzchni i orbicie broni nu­
klearnej oraz używania siły i sto­
sowania groźby jej użycia.

PAP

Antyrządowe rozruchy 
w Boliwii

Ze stolicy Boliwii, La Paz, 
donoszą o rozruchach ulicz- 
nych, w czasie których robot­
nicy obrzucili kamieniami skle 
ny. autobusy oraz oosterunni 
policji. Do rozruchów doszły 
w następstwie demonstraek 
antyrządowej, jaką zorganizo­
wały związki zawodowe na 
znak protestu przeciw noli‘tvce 
gospodarczej rządu. (PAP)

Radzieckie podziękowanie dla NRD
Agencja TASS opublikowała na­

stępujący komunikat:

Zgodnie z decyzją rządu radziec­
kiego, powziętą po uzgodnieniu i 
konsultacjach z innymi państwami 
— stronami Układu Warszawskiego, 
5 grudnia br. rozpoczęło się wyco­
fywanie z NRD do ZSRR pierw­
szych radzieckich formacji wojsko 
wych w liczbie 1500 żołnierzy wraz 
z bronią i Sprzętem wojskowym. 
Ogłoszone przez sekretarza gene­
ralnego KC KPZR, przewodniczące

go Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa, zmniej­
szenie liczebności wojsk radziec­
kich w Europie środkowej planuje 
Się zakończyć we wrześniu 1*80 r. 
Rząd radziecki wyraża podziękowa 
nie obywatelom NRD, kierownictwu 
partyjnemu i państwowemu Repu­
bliki za przejawy uczuć braterskiej 
przyjaźni i sojuszniczej solidarnoś­
ci okazvwane wojskom radzieckim 
z okazji ich wyjazdu do ojczyzny.

PAP

Incydenty 
w bułaarskich 

uczelniach
3 i 4 grudnia w niektórych 

uczelniach Bułgarii, gdzie 
kształcą sie zagraniczni studen­
ci. w wyniku soorów oolitycz- 
nych wybuchły bójki. Zginęły 2 
osoby, a kilka dalszych zostało 
ooważnie rannych. Zarówno 
nosizkodowani, jak i wszyscy no 
zostali uczestnicy incydentów 
— są obrwatelarni irackimi. Je 
den z zabitych był członkiem 
irackiej partii komunistycznej. 
Rannym udzielono bezzwłocz­
nie oomocy lekarskiej.

Organy śledcze prowadzą do 
chodzenie. Podjęto środki d'la 
zagwarantowania bezpieczeń­
stwa zagranicznych studentów 
i normtwu sytuacji na uczel 
niach. (PAP)

Dnia 4 grudnia 1979 roku zmarł nagle w wie­
ku 51 lat

JERZY MAŃKOWSKI
wybitny pisarz i publicysta, autor wielu ■wartościo­
wych książek, słuchowisk i widowisk telewizyjnych, 
redaktor Ośrodka Radiowo - Telewizyjnego w Pozna­
niu, zasłużony działacz kulturalny i społeczny, wielo­
letni członek Zarzadu Związku Literatów Polskich 
w Poznaniu. laureat Nagrodv Literackiej CRZZ oraz 
Nagrody Miasta Poznania i Województwa, odznaczony 

Złotym Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami.

Zegnamy Go z głębokim żalem, składając Rodzinie 
wyrazy serdecznego współczucia.

Wystawienie trumny nastąpi w sobotę, 8 grudnia br. 
o godzinie 11 w hallu Biblioteki im. E. Raczyńskiego.

Pogrzeb odbędzie sie tego samego dnia c godzi­
nie 12.30 na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

Poznański Oddział
Związku Literatów Polskich

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospod irki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsee: zachmurzenie małe 
1 umiarkowane, okresami duże, 
□rzelotne opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 
plus 5 do plus 7 stopni, minimal­
na około 0 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano następujące temperatury: w 
Poznaniu 8 stopni, w Kaliszu 5 
stopni, w Koninie 5 stopni, w 
Lesznie 4 stopnie i w Pile 6 stop­
ni; ciśnienie 755,7 mm czyli 1087 
hPa.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
aoracował Wojciech Nentwlg
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Cała gospodarka decyduje 
o wzroście produkcji rolnej

MÓWI PROF DR ZDZISŁAW GROCHOWSKI — WICEDYREKTOR 
INSTYTUTU EKONOMIKI ROLNEJ

Wiele się mówi o tym, że 
dalszy wzrost produkcji rol­
nej zależeć będzie w coraz 
większym stopniu od innych 
działów gospodarki naroao- 
wej, a zwłaszcza od przemy­
słów pracujących dla potrzeb 
rolnictwa Czy teza ta iest 
uzasadniona i z czego to wy­
nika pytamy wicedyrektora 
Instytutu Ekonomiki Rolnei — 
prał dr. Zdzisława Grochow­
skiego.

Wzrost orodukcji rolnej w 
warunkach ograniczo­
ne] oowierzchni ziemi u- 

żytkowanei rolniczo — mówi 
prof. Grochowski — dokonuje 
się wyłącznie ooprzez intensy 
fikację tj orze? zwiększanie 
nakładów środków orodukcji 
pochodzenia przemysłowego 
na jednostkę powierzchni.

Podstawa rozwoju całej pro 
dukcji rolnej jest wzrost olo- 
nów i zbiorów roślin upraw­
nych. Zależy on od wielkości 
nakładów tzw. czynników olo- 
notwórczych. tj. nawozów mi­
neralnych środków ochrony 
roślin. melioracji gruntów. 
Rosnąca masa produktów ro­
ślinnych wvmaga zwiększo­
nych nakładów pracy zarówno 
przy zbiorze i transporcie lak 
i przerobie jej na produkty 
zwierzęce, a także związanych 
z tym inwestycji Ponieważ za 
soby pracy w rolnictwie nie 
rosną lecz stale sie zmniej­
szają. konieczne iest zastępo­
wanie zarówno rosnącego za­
potrzebowania. iak 5 ubytku 
pracy żywej przez techniczne 
środki pracy W wyniku tego 
wzrost orodukcji rolnei staje 
się coraz bardziej kapitało i 
materiałochłonny. a więc wy­
maga stale rosnaęego strumie 
nia przemysłowych środków 
produkcji, zarówno obroto­
wych, jak i inwestycyjnych.

Wzrost produkcji rolnej po- 
zostaje w ścisłej współzależno 
ści z rozwojem całej gospodar 
ki narodowej zwłaszcza zaś 
przemysłu. Im bardziej jest 
rozwinięty przemysł i im bar­
dziej jego potencjał zaangażo­
wany jest w wytwarzanie śród 
ków produkcji dla rolnictwa, 
tym wyższy jest poziom rol­
nictwa, tym wyższa produkcja 
rolna i produkcja żywności z 
jednostki powierzchni użytko 
wanej rolniczo.

Rosnącą kapitało- i nakła- 
dochłonność orodukcji rolni­
czej powoduje, iż tempo wzro­
stu nakładów środków pro­
dukcji na produkcje rolną mu 
si być znacznie większe od 
tempa wzrostu samei oroduk-

Michał Glinka — „Znak wod- 
ny”. Klub Interesującej Książki. 
PIW, S. 313, zł 30.

Zdzisław Kowalczyk — „Nie 
chodź dziewczyno do miasta”. 
LSW. s. 207. zł 20.

Barbara Nawrocka-Pońska — 
„Złota czara”. Czyt., s. 176 zł 17.

Jacek Syski — „Czuwanie rozu 
mu”, 10 rozmów z ludźmi nauki. 
Czyt., s. 195. zł 29.

Dla jednej osoby 2 000 zl 
to „duży pieniądz” dla 
innej kwota ta posiada 

średnią wartość, dla kogoś 
wreszcie — może nawet mało 
ważyć w budżecie. Nikt nor­
malnie rozumujący nie lubi 
jednak wyrzucać pieniędzy — 
szczególnie gdy sie staje ofia­
rą „nabicia w butelkę” Ponie­
waż tak właśnie odczulą stra­
tę wymienionych dwóch tysię­
cy Marianna O., wyczerpaw­
szy inne drogi ich odzyskania, 
zwróciła się do „Głosu”.

A ciągnie się sprawa, roz­
strzygana na niekorzyść pani 
Marianny jako klientki, korzy­
stającej z miarowej konfekcji 
i z usług czyszczenia — od po­
nad roku. Zaczęło się od tego, 
iż zdecydowała się oddać 
płaszcz do placówki Spółdziel­
ni Pracy Usług Pralniczo-Far- 
biarskich „Świt” w Poznaniu. 
Ekspresowe czyszczenie sku­
tecznie wywabiło z tkaniny za­
brudzenie. ale jednocześnie oka 
zało się, że okrycie uległo 

cji rolnej. I tak. w latach 1960- 
1978 wartość końcowej oro- 
duKcji rolniczei (w cenach sta 
tych ? 1977 roku) wzrosła z 
247 do 420 mld zł tj. 0 70 
proc, natomiast nakłady ma­
terialne z zakuou na bieżącą 
produkcje <bez amortyzacji) i 
usługi wzrosły z 41 do 176 mld 
zł. tj. o 329 oroc Średnie rocz 
ne temoo wzrostu nakładów 
<8.4 proc.) bvło wiec prawie 
trzykrotnie wyższe niż oroduk 
cji <3.0 oroc.) Niezależnie od 
nakładów materialnych na bie 
żaca produkcie roslv nakłady 
inwestycyjne, w wyniku któ­
rych wartość majatku pro­
dukcyjnego w samvm rolnic­
twie (me licząc infrastruktu­
ry rolnej) wzrosła w tym cza­
sie prawie dwukrotnie.

Niezależnie od dokonanego 
już postępu i dalszego wzros­
tu nakładów środków oroduk 
cji w rolnictwie, podaż ich. a 
zwłaszcza w ostatnich latach 
(wzrost o 6.8 oroc. rocznie w 
latach 1975-78 wobec 10.1 proc, 
rocznie w ubiegłym pięcioleciu) 
iest niedostateczna w stosun­
ku do efektywnego zaootrzebo 
wdania rolnictwa i do potencjał 
nych możliwości wzrostu pro 
dukcji rolnej.

O możliwościach wzrostu pro 
dukcji rolne’ w miarę zwięk­
szenia wyposażenia rolnictwa 
w trwałe ’ obrotowe środki 
produkcji świadczy porówna­
nie badanych przez Instytut 
Ekonomiki Rolnei 9 000 specja 
listycznych gospodarstw chłop 
skich z przeciętnymi wynika­
mi całej gospodarki chłopskiej. 
Gospodarstwa te uzyskują z 1 
ha o 53 proc, większa oroduk 
cję końcowa netto (tzn. po od 
jęciu ■wartości zakupionych 
pasz, nasion i zwierząt hodo­
wlanych) dzięki znacznie wyż 
szemu wyposażeniu w majatek 
produkcyjny i dwukrotnie 
większym w porównaniu z 
całą gospodarką chłopska wy 
datkom na zakup obrotowych 
środków produkcji w przeli­
czeniu na 1 ha. m. in. zużywa 
jac o 56 proc, więcej nawo­
zów mineralnych (250 kg NPK 
wobec 160 kg w całei gospo­
darce chłopskie’). ' dzięki cze­
mu uzyskują o 8 ,q wyższe ni o 
ny zbóż, o 50 q ziemniaków i 
O 80 q buraków cukrowych.

Dane dowodzą, jak wielkie 
możliwości wzrostu produkcji 
rolnej i poprawy sytuacji żyw 
nościowej kraju może dać wy 
datne zwiększenie zaopatrze­
nia rolnictwa w trwałe i obro 
towe środki produkcji. Pod 
względem wyposażenia rolnic 
twa w środki produkcji, zwłasz 
cza w techniczne środki pra­
cy. rolnictwo nasze pozosta-

Ambroise Jobert — „Komisja 
Edukacji Narodowej w Polsce 
(1773 — 1791)”. Tom XV „Źródeł

„wstąpieniu” i przestało pełnić 
funkcję płaszcza.

Pani Marianna nie należy do 
kobitet. które dwa tysiące zło­
tych. chciałyby traktować jako 
„inwestycję” jednosezonową 
(przy przyjmowaniu płaszcza 
do czyszczenia oceniony został 
prawie jak nowy bo na 1 800 
zł). Wniosła wiec reklamację 
na niewłaściwe wykonanie us­
ługi. uzasadniając, że „płaszcz 
ewidentnie sie skurczył (boki i 
plecy cięte były ze skosu, ma­
teriał w kratę) j dlatego nie 
na da je się do noszenia: przez 
dwa tygodnie przecież nie uty­
łam'”

Spółdzielnia „Świt” reklama­
cję odrzuciła, stwierdzając, że 
czyszczenie odbyło się zgodnie 
z zaleceniem producenta kon­
fekcji, uwidocznionym na met­
ce i przekazała sprawę do Do­
mu Mody „Telimena” w Łodzi, 
jako do wytwórcy rzeczonego 
płaszcza. Dyrekcja „Telimeny” 
z kolei również oddąliła spra­
wę, motywując, że wymiary 
płaszcza są zgodne z tabelami 

je daleko w tyle za innymi 
krajami europejskimi. Poziom 
tego wyposażenia iest również 
zbyt niski w stosunku do osiąg 
niętego już potencjału orzemy 
słowego kraju. Dlatego też 
jeśli chcemy rozwiązać pro­
blemy żywnościowe kraju nie 
zbędne jest większe niż dotych 
czas zaangażowanie potencja­
łu przemysłowego w wytwarza 
nie środków orodukcji dla roi 
nictwa. które łącznie z całym 
kompleksem gospodarki żyw­
nościowej. na obecnym etapie 
rozwoju powinno być trakto­
wane jako dział numer jeden 
gospodarki narodowej.

Wzrost wyposażenia rolnic­
twa w przemysłowe środki pro 
dukcji jest wprawdzie decydu 
jacym. ale nie jedynym czvn 
nikiem rozwoju produkcji roi 
nej. Efektywność wvkorzvsta 
nia tych środków w rolnictwie 
iest bowiem bardzo zróżnico 
wana w skali gospodarstw "e 
glonów i sektorów. Ograniezo 
ne możliwości wydatnego 
wzrostu środków produkcji dla 
rolnictwa w najbliższych la­
tach narzucała konieczność 
preferowania w ich rozdyspo­
nowaniu tych producentów 
którzy daja gwarancje najwyż 
szego i najtańszego wzrostu pro 
dukcii rolnej oraz najbardziej 
efektywnego wykorzystania 
trwałych środków produkcji 
„Szczególna uwaga — podkres 
la się w Wytycznych na VIII 
Zjazd partii — zostanie zwró 
eona na podniesienie efektyw 
ności wykorzystania środków 
produkcji kierowanych do ról 
nictwa i całego potencjału wy 
twórczego tego działu”. Wyma 
ga to preferowania w nakła­
dach inwestycyjnych najmniej 
kapitałochłonnych i materia- 
łochłonnych technologii pro­
dukcji i form gospodarowania 
zahamowania wzrostu inwes­
tycji w obiekty inwentarskie o' 
nadmiernei koncentracji zwie 
rząt. przekazywania gruntów 
PFŻ gospodarstwom i przed­
siębiorstwom wvmagajacvm 
tylko doinwestowania, a nie 
tworzenia i inwestowania od 
podstaw nowvch obiektów 
(często na „wyrost”), które cza 
sem tylko pozornie zwiększają 
potencjał produkcyjny rolnic 
twa, ograniczają< " bowiem moż 
liwości ekspansji obszarowej 
i produkcyjnej okolicznych 
gospodarstw W związku z tym 
obowiązu jącą obecnie zasadę w I 
gospodarowaniu ziemia (prze 
kazywać tvm. którzy ją naj­
lepiej wykorzystają) należało 
by uzupełnić — tym którzy 
ją najlepiej wykorzystaj? 
przy najmniejszych nakładach 
inwestycyjnych (PAP)

do dziejów myśli pedagogicznej”. 
Ossolineum, s 317, zł 85.

J. W. Hall — „Japonia od cza­
sów najdawniejszych do dzisiaj”. 
PIW. s. 321 4- ilustr., zł 100.

Stefan Zbigniew Różycki — „Geu 
log detektywem. Na tropach łu­
dzi. kultury i sztuki”, 348 tom 
biblioteki „Omepa”. Wiedza 
Powsz., s. 199, zł 20.

i

Konfekcja w czyszczeniu

Skutki przypisane klientowi
rozmiarów. Ponowienie przez 
klientkę reklamacji „Świt” 
skwitował odpowiedzią, że z 
roszczeniami można zwracać 
się wyłącznie do „Telimeny”, 
to natomiast przedsiębiorstwo 
wyjaśniło .iż uznaje pretensję 
klientki za rozstrzygniętą osta­
tecznie na jej niekorzyść.

Koło się zamknęło: producent 
konfekcji nie przyznaje się do 
winy (czyli do wyprodukowa­
nia płaszcza z tkaniny, która 
uległa skurczeniu podczas czy­
szczenia). pralnia — również 
nie. stwierdzając, iż czyszcze­
nie przeprowadzone zostało pra 
widłowo. Tak zaopiniował re­
klamację także Ośrodek Ba­
dawczo-Rozwojowy Pralnictwa 
w Łodzi, dokąd dotarło — po­

Samochody 
z FSO

Fabryka Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu w Warszawie 
— to największy zakład moto­
ryzacyjny kraju i największy o- 
biekł przemysłowy stolicy W tym 
roku żerańską fabrykę opuści 
około 122 000 „Fiatów" 125p, 
..Polonezów" i „Zastay". Samo­
chody z FSO są stale moderni­
zowane, „Fiaty" 125p odznacza­
ją się bogatym wyposażeniem i 
osiągają coraz lepsze wyniki eks 
ploatacyjne Przewiduje się, że 
w połowie lat os^mdziesiątych 
fabrykę opuszczać będzie po­
nad 150 000 pojazdów rocznie.

CAF — fot. Kwiatkowski

Siedemnastego stycznia te 
go roku dyrektor Miejs­
kiego Urzędu Statystycz 

nego w Charkowie w rubryce 
„liczba mieszkańców” zanoto­
wał „okrągłą” liczbę: 1 444 000. 
Sądzę, że nie miałby kłopotu 
z odpowiedzią na uytame o 
najbardziej liczna grupę zawo 
dową — bez wahania’na pierw 
szym miejscu wvmieniłbv z 
pewnością ludzi nauki i studen 
tów. W Charkowie bowiem, 
trzecim pod względem wielkoś 
ci i znaczenia radzieckim o- 
środku naukowym znajduje się 
150 naukowo - badawczych i 
projektowo - konstrukcyjnych 
mstytutów i organizacji oraz 
25 uczelni, w których pracuje 
30 000 nauczycieli akademic­
kich, inżynierów i konstrukto 
^ów. a naukę pobiera 130 000 
studentów.

Postanowiłem odwiedzić jed 
ną z tych uczelni, a szukając ta 
kiej, której współpraca z poz 
nańskim środowiskiem nauko 
wym jest — jak się to mówi 
— najbardziej owocna dla oby 
dwu stron, . trafiłem do Char­
kowskiego Instytutu Politech­
nicznego im. Włodzimierza Le 
nina. „Trafiłem” to właściwe 
określenie w przypadku poszu 
kiwania zespołu budynków, w 
których mieści się największa 
charkowska uczelnia technicz 
na — teren, jaki zajmuje, rów 
ny jest bowiem obszarowi kil­
kunastotysięcznego miasta, a 
każdy przechodzień z łatwoś­
cią wskaże doń drogę. Kiedy, 
wszakże już się tam znalaz­
łem. dopiero się zaczęło błą­
dzenie po ulicach i uliczkach 
w poszukiwaniu gmachu dzie 
kanatu dla studentów zagra­
nicznych. A właśnie z zastęp­
cą dziekana — Aleksandrem 
Gruczenką byłem umówiony.

Teraz siedzimy w jego gabi 
necie, w którym wzrok przyby 
sza z Poznania bez trudu i na 
tychmiast spośród licznych pa 
miątek zostawionych tam przez 
gości z różnych krajów świata 
wyławia znajome proporce, pla 
kietki i medal poznańskiej u- 
czelni technicznej. Ale o tym 
potem, mówi mój gospodarz. 
Najpierw bowiem chcialbym 
zaprezentować ChPI czyli — 
po polsku — Charkowską Po­
litechnikę.

Czy wiem, że za sześć lat bę 
dzie obchodziła stulecie istnie 
nia? Czy słyszałem, że w roku 
1923 sam Włodzimierz Lenin 
wyraził zgodę, by nosiła jego 
imię? Zapewne chcialbym za­
notować kilka danych statys­
tycznych? Pnoszę bardzo: u- 
czelnię opuściło dotychczas 
75 000 absolwentów, a obecnie 
na studiach dziennych, wieczo 
rowych i zaocznych w stu 

przez Ministerstwo Handlu i 
Usług oraz poprzez Centralny 
Związek Spółdzielczości Pra­
cy — pismo z „Głosu” wnoszą­
ce o dodatkowe rozpatrzenie re 
klamacji przez instancje nad­
rzędne dla obu bezpośrednio 
zainteresowanych zakładów.

Pozostał natomiast konkret: 
płaszcz o przykurczonych roz­
miarach. Również jego właści­
cielka, która — jako trzecia i 
nieproporcjonalnie słabą strona 
wobec dwóch potężnych przed­
siębiorstw — padłą ofiarą ich 
niby bezusterkowej działal­
ności.

Podobna sprawa trafiła nie­
dawno na lamy tygodnika „Pra 
wo i Zycie” (nr 46 z 18 XI br.), 

tyle, że chodziło o kożuszek z

Miasto uczonych 
i studentów

Korespondencja własna z ZSRR

dwóch katedrach dwudziestu 
fakultetów uczy się 24 000 o- 
sób

Najbardziej reprezentatywne 
działy wiedzy dla charkowskie 
go Instytutu Politechnicznego? 
Kierunki, w których uczelnia 
się specjalizuje? Mój rozmów 
ca jak gdyby sie dziwił, że za 
daję mu takie pytania. Oczy­
wiście — mówi — wszystkie 
fakultety są jednakowo ważne, 
niczego w ChPI nie traktuje 
się po macoszemu. Bo czy me 
chanika i metalurgia są waż­
niejsze od budowy maszyn, in 
żynieria fizyczna od fizyki 
technicznej, a elektroenergety 
ka od automatyki? Oczywiście 
— powtarza — każdego roku 
wprowadzamy do programu stu 
diów takie nowe specjalności 
i kierunki, które nam dyktuje 
życie, nie musimy przy tym — 
podobnie jak zaledwie szesnaś 
cie innych uczelni w Związku 
Radzieckim — uzyskiwać na 
to akceptacji ministerstwa.

Mówię, że idąc ulicami uczej 
nianego miasteczka widziałem 
młodych Murzynów, Arabów 
— to zapewne studenci z za­
granicy?

Aleksander Gruozenko. jest 
przygotowany również na ta­
kie pytanie. W tym roku w 
ChPI uczy się prawie sześciu­
set studentów z pięćdziesięciu 
sześciu krajów7, najwiecej z 
Polski. Bułgarii i krajów Ame 
ryki Łacińskiej. Ponieważ w 
Charkowie uwzględnia się za­
interesowania studentów oraz 
potrzeby poszczególnych kra­
jów, organizowane są tutaj spe 
cjalne kursy np. poznawania 
tajemnic zagranicznych ma­
szyn liczących (które przyszli 
absolwenci będą . obsługiwać), 
a także naprawy skomplikowa 
nych urządzeń.

Spośród osiemdziesięciu mlo 
dych Polaków studiujących o- 
becnie w charkowskiej uczelni 
technicznej pięćdziesięciu zdo­
bywa wiedzę w fakultecie auto 
matyki i urządzeń kontrol­
nych. Są w7 tej grupie także 
poznaniacv. bo przecież z Poli 
technika Poznań"ka Charkow­
ski Instytut Politechniczny 
podpisał nawet umowę o współ 
pracv. podobnie jak no. z u- 
c-eWami w Magdeburgu 

importu, sprzedany w sklepie 
delikatesowym (?!) „Społem” 
za siedem i pół tysiąca złotych; 
kożuszek po czyszczeniu stał się 
praktycznie nie do noszenia. 
Przedsiębiorstwo handlowe się 
rozgrzeszyło, przedsiębiorstwo 
pralnicze również i pozostała 
klientka ze swym „ciuszkiem” 
bez wartości użytkowej. Spra­
wa chyba się na tym wyniku, 
pomyślnym dla obojga poten­
tatów, nie skończy. Podobnie 
jak ta, którą przedstawiliśmy.

Nie naszą jest rzeczą orze­
kać, ani rozstrzygać, kto jest 
winien, jeśli wskutek czyszcze­
nia w specjalistycznym zakła­
dzie usługowym ,odzież ulega 
częściowemu zniszczeniu. Może 
to wina materiału lub niewłaś­

(NRD), wietnamskim Hanoi i 
czeskim Mlada Boleslav.

Ale o kontaktach z Pozna­
niem opowiada kierownik dzia 
łu współpracy z zagranicą — 
Piotr Jegorow. Nie, jeszcze nie 
był w Poznaniu, lecz w7 Char­
kowie poznał prorektora Poli­
techniki Poznańskiej — Pro­
fesora Czesława Królikowskie 
ro oraz innego profesora — 
Edmunda Tuliszkę, z którego 
zespo’em współpracuje „char­
kowska Katedra Budowy Tur 
bih. P. Jegorow chwali bard"? 
dobre rezultaty wspólnych b? 
dań nad zastosowaniem poli­
merów (ich wdrożenie stronie 
radzieckiej przyniosło dotych­
czas 100 000 rubli oszczędnoś­
ci) oraz nad metodą oczyszcza­
nia wody (zysk — pół miliona 
rubli).

Pytam o inne formy współ­
pracy z Poznaniem. A. Gru- 
czenko wspomina więc o co­
rocznej wymianie dwudziesto­
osobowych grup studentów z 
obydwu uczelni, którzy pozna 
ją nie tylko zaprzyjaźnioną 
placówkę, lecz także historię 
zabytki i współczesne dokona 
nia kraju — najbliższego są­
siada.

— Gdyby — mówi — w Ko­
lach Absolwentów Uczelni Ra 
d^ieckmh działających w ra­
mach Towarzystwa Przyjaźni 
PoBko - Radzieckiej, utwo­
rzyć „sekcję charkowską”, z 
pewnością kontakty byłyby 
łatwiejsze, a literatura nauko 
wa wysyłana do Polski miała 
by więcej czytelników.

Obiecałem, że nie zapomnę 
o tej propozycji. A teraz, po za 
poznaniu się z „Wytycznvmi 
Komitetu Centralnego na VIII 
Zjazd PZPR”, widzę jej aktu­
alność i spore możliwości urze 
czywistnienia. „Niezbędny jest 
— stwierdza dokument — dal­
szy rozwój współpracy nauko­
wej z zagranicą, zwłaszcza z 
ZSRR i innymi krajami socja 
listycćnymi. Szczególna opieka 
należy otoczyć realizacje współ 
nych programów badań”. Ści­
ślejsza współpraca naukowo- 
techniczna z Krajem Rad mo­
że się stać istotnym czynni­
kiem rozwoiu nauki i techniki 
w naszym i^aiu.

ZYGMUNT ROLA

ciwego określenia na metce ja­
go odporności, może użyto nie­
stosownych chemikalii lub za­
stosowano 'Szkodliwy dla tego 
rodzaju tkanin proces w tech­
nologii czyszczenia?

W Wytycznych KC PZPR na 
VIII Zjazd mówi się w punkcie 
41: „...niezbędne jest zaostrze­
nie jakościowego odbioru ma­
teriałów i wyrobów, elimino­
wanie produkcji niezgodnej z 
normami oraz wprowadzenie 
obowiązkowych badań trwałoś­
ci i niezawodności wyrobów”. 
I w następnym punkcie: „Waż 
ne znaczenie dla dalszej popra­
wy warunków życia społeczeń­
stwa (...) a także funkcjono­
wania całej gospodarki naro­
dowej spełniać będzie sfera 
usług”.

Oczywiście jednak i' produk­
cja i usługi nie mogą dopro­
wadzać do sytuacji i przypad­
ków, opisanych powyżej. I nie 
mogą — bez względu na to, kto 
w danym przypadku zawinił — 
obciążać skutkami klienta.

ZDISŁAW KANDZIORA
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Chomeini: w obliczu zagrożenia kraju 
nie czas na spory wewnętrzne

Korespondencja 2 Iranu

Władze Iranu przystąpiły do 
organizowania pospolite­
go ruszenia, któremu na­

dano nazwę „Armii oporu”. 
Oczekuje się, że w szeregi tej 
armii, która powstaje na zasa­
dach ochotniczych, wstąpi ca­
ła dorosła ludność Iranu — ko­
biety i mężczyźni. Iran, liczy 
aktualnie ponad 35 milionów 
ludności. Już obecnie telewizja 
nadaje lekcje posługiwania się 
bronią różnego rodzaju.

Członek Rady Rewolucyjnej 
i przedstawiciel tej Rady w mi 
mister st wie obrony — ajatollah 
Chamenehi oświadczył wczoraj, 
że został utworzony główny 
sztab mobilizacji narodowej i 
że sztaby odpowiedniego szcze­
bla powstaną we wszystkich 
miastach i wsiach.

Jak podało radio irańskie, 6 
hm. doszło w Kom do spotkania 
między ajatollahem Chomei- 
nim i ajatollahem Szarłat Ma- 
darim w związku z zajściami, 
które wydarzyły się w Kom i

W Kaliszu festiwal Śmiercionośny interes Jeszcze za wcześnie
pianistów jazzowych
Miejscem Międzynarodowe­

go Festiwalu Pianistów Jaz­
zowych jest od dzisiaj Kalisz. 
Do grona organizatorów szó­
stej edycji tej zdobywającej 
coraz znaczniejszą rangę im­
prezy wydziałów kultury i 
sztuki urzędów — Wojewódz­
kiego i Miejskiego oraz Woje­
wódzkiego Domu Kultury, 
przyłączyło się bardzo aktyw­
nie działające od niespełna ro­
ku Poznańskie Towarzystwo 
Jazzowe.

Program trzydniowego mu­
zycznego spotkania obejmuje 
kilka interesujących koncer­
tów’ i reeitali, a także jako 
imprez towarzyszących — pro­
jekcji filmów o tematyce jaz. 
zówej, wystawy plakatu. Prze­
widziano też sesję publicy­
stów na temat sytuacji w pol­
skim jazzie oraz obrady za­
rządu Międzynarodowej Fede­
racji Jazzowej. W gmachu 
WDK czynne będzie stoisko z 
płytami, wydawnictwami i 
plakatami jazzowymi.

Najważniejsze są jednak pre­
zentacje muzyczne — ich wyko­
nawcami będą oprócz grupy mło­
dych pianistów — znani soliści i 
zespoły polskie jak: Ewa Bem, 
Dorota Rozum, „Old Timers”. 
„Sun Ship”. a również goście za­
graniczni; wśród nieb — Mario 
Rusca z Włoch, Rainer Bruening- 
haus z RFN, Cecil Taylor z USA 
i Gabor Jonas Duo z Czechosło­
wacji. (wig)

Nowy „Przegląd Zachodni"
Ukazał się trzeci tegoroczny ze 

szyt „Przeglądu Zachodniego”.
Artykuły publikują w nim: 

Lech Janicki o aspektach praw­
nych polityki wewnętrznej i ze­
wnętrznej RFŃ w opinii Zacho­
du; Perzy Tyranowski — na te­
mat traktatów w sprawie granic 
między Polską i dwoma państwa­
mi niemieckimi w związku z pro 
biemem sukcesji państw; Janusz 
Sobczak pisze na temat „Propa­
ganda hitlerowska wobec Wojska 
Polskiego oraz Polskich Sił Zbrój 
nych na Zachodzie”; Leszek Gon- 

HUMOR I SATYRA

niepokojami panującymi od 
kilku dni w irańskim Azerbej­
dżanie — z którego pochodzi 
Szariat Madari.

Część ludności tej prowincji wy­
stąpiła przeciw nowej konstytucji 
irańskiej. W związku z tym od nie­
dzieli, w stolicy Azerbejdżanu — Te 
brizie panuje napięta sytuacja, a 
od środy trudna sytuacja zaistnia­
ła również w Koni, w którym mlesz 
ka ajatollah Szariat Madari.

W środę wieczorem doszło tam do 
starć między zwolennikami nowej 
konstytucji, a zwolennikami Sza­
riat Madariego (który zgłaszał wo­
bec tej konstytucji swoje zastrze­
żenia). W ich wyniku zginął jeden 
członek ochrony Szariat Madarie- 
go, a dziewięciu zostało rannych. 
Uzbrojeni zwolennicy nowej konsty 
tucji zaatakowali dom ajatollaha 
Szariat Madaricgo jednakże atak 
ten został odparty.

Jednocześnie ajatollah Chomeini 
wystosował apel do ludności, w 
którym wzywa, aby „w tym trud­
nym momencie, kiedy nasz drogi 
kraj i wielki islam są zagrożone 
przez Stany Zjednoczone, odłożyć 
na bok wszelkie różnice i nie stwa­

Dostawy amerykańskiej broni 
rekordowej wartości

Stany Zjednoczone zwięk­
szają eksport swej broni do 
wielu państw. Jak pisze ty­
godnik „U. S. News and World 
Report” w ubiegłym roku do­
stawy brom amerykańskiej do 
innych krajów i zamówienia 
na budowę obiektów wojsko­
wych poza granicami USA 
osiągnęły rekordową sumę 13,5 
mld dolarów.

Powyższe dane świadczą, że 
obecna administracja nie do­
trzymała przedwyborczych 
obietnic w sprawie znacznego 
zmniejszenia „śmiercionośnego 
eksportu”.

Zwycięstwo rewolucji w Ira­
nie. który za panowania byłe-

Wybór tymczasowego 
prezydenta Korei Płd
W Seulu odbyły się w czwartek 

wybory nowego p. o. prezydenta 
Korei Południowej. Został nim 
premier Czhwe Kiu Ha, pełniący 
obowiązki prezydenta po zabój­
stwie dyktatora Pak Dzong Hyi 
w październiku br. Czhwe Kiu Ha 
był jedynym zgłoszonym kandy­
datem na to stanowisko. Został 
wybrany przez tzw. krajowa kon­
ferencję d. s. zjednoczenia, skła­
dającą się z 2560 elektorów. Uzy­
skał 2465 głosów. (PAP) 

dek omawia „Problemy restytu- 
cyjne w pracacu Polskiej Misji
Wojskowej w Niemczech; Leo; 
nard Łukaszuk — „Nowe koncep 
eje demokracji burżuazyjnej”.

W dziale „Materiały” Marian 
Sikorski zajmuje się stanowiskiem 
konserwatystów w sejmie pru­
skim wobec ustawy szkolnej z 
1872 roku, a Marian Paluszkie­
wicz przedstawia Towarzystwo To 
masza Zana w Inowrocławiu.

Ponadto — jak zwykle — prze­
glądy i komentarze oraz oceny i 
omówienia, (tk) 

rzać warunków, dla działania agen­
tom cudzoziemców i zwolennika i 
dawnego reżimu”.

Po południu korpus strażników 
rewolucji (oficjalne ugrupowanie 
zbrojne, kontrolowane przez Radę 
Rewolucyjną) ogłosiło komunikat, 
w którym zaprzecza jakoby dom 
Szariat Madariego został zaatakowa 
ny przez strażników rewolucji, ho 
munikat mówi, że wałki w Kom zo 
stały sprowokowane przez „ele­
menty kontrrewolucyjne”.

Jednocześnie rząd Iranu opo­
wiedział się wczoraj za zmniej­
szeniem wydobycia ropy nafto 
wej przez kraje OPEC i za ko­
lejną podwyżką cen ropy.

Minister gospodarki i finan­
sów, Aboinassen Bani Sadr 
oświadczył, że „Iran zamierza 
zmniejszyć swoją zależność eko 
nomiczną od Stanów Zjednoczo 
nych i krajów zachodnich i chce 
obecnie rozwijać w większym 
sto-pniu stosunki gospodarcze z 
krajami Trzeciego Świata i kra 
jami socjalistycznymi”. Iran — 
powiedział Bani Sadr — zamie 

go szacha był głównym na­
bywcą broni amerykańskiej, 
zmusiło „handlarzy śmierci” 
do zrewidowania listy odbior­
ców broni amerykańskiej.

Stany Zjednoczone wiele 
uwagi poświęcają sprawom 
Bliskiego Wschodu. Szczegól­
nie preferowane są Izrael i 
Egipt jako główni „obrońcy” 
wojskowo-strategicznych inte­
resów Stanów Zjednoczonych 
w tym rejonie.

Broń z napisem „Madę in 
USA” wysyła się ciągle do 
Tajlandii (410 min dólatów), 
na Tajwan (510 min dolarów) 
i do Korei Południowej (289 
rriln dolarów). (PAP)

Przygotowania do 
muzycznego kongresu

17 i 18 grudnia obradować 
będzie w Warszawie Kongres 
Upowszechnienia Kultury Mu­
zycznej — pierwsza urządzona 
w naszym kraju impreza o ta 
kim zasięgu, poświęcona tej 
dziedzinie sztuki. (PAP)

Polscy żołnierze zakończyli 
służbę w siłach ONZ w Egipcie

Dokończenie ze str. 1
pełnili tu zaszczytną pokojo­
wą służbę. Dobiegła końca sze 
ścioletnja obecność specjal­
nych jednostek Wojska Pol­
skiego w Egipcie.

Doraźne Siły Zbrojne ONZ 
powołane zostały do życia de 
cyzja Rady Bezpieczeństwa w 
listopadzie 1973 r„ jako for­
macja nadzorująca postano­
wienia o zawieszeniu broni po 
ostatniej wojnie egipsko-izra- 
elskiej z października 1973 r. 
Jednostka polska pełniła służ 
bę wspólnie z żołnierzami i 
oficerami Australii, Austrii, 
Finlandii, Ghany, Indonezji. 
Iranu, Islandii, Kanady, Nepa 
lu i Szwecji..

Jednostce polskiej powierzo 
no rozległe obowiązki obejmu­
jące między innymi prace sa- 
oerskie, transport, kwatermi­
strzostwo. budownictwo, opie­
kę lekarską oraz takie zadania 
jak np. przygotowywanie wo­
dy pitnej dla wszystkich jed­
nostek UNEF.

Przez te sześć lat przewinęło się 
— początkowo przez kwaterę 
główną w Heliopolis na przedmie 
ściach Kairu, a później przez 
położoną nad Kanałem Sueskim 
ismailię — 12 zmian polskich, z 
których każda liczyła 1200 ludzi, 
w tym 120 oficerów i pełny zespół 
lekarzy dla szpitala polowego, li­
czącego 50 łóżek. Polska opieka le 
karska obejmowała oddziały inter 

rza wkrótce wysłać swoje misje 
do różnych krajów aby ustalić 
w jakim sto-pniu „świat może 
nam pomóc w likwidacji na­
szej zależności od Stanów Zjed­
noczonych i w zbudowaniu 
prawdziwie irańskiej gospodar 
ki.

Równocześnie sekretarz Ra­
dy Rewolucyjnej Iranu — aja­
tollah Beheszti, zaprzeczając 
wersji ministra spraw zagra­
nicznych — Sadeka Ghotbza- 
deha, że zakładnicy amerykań­
scy będą sądzeni przez „sąS 
studencki” oświadczył, że bę­
dą oni sądzeni przez islamski 
trybunał rewolucyjny i „jeżeli 
okażc się, że nie są oni agenta­
mi wywiadu, zostaną wypusz­
czeni na wolność”. Oświadcze­
nie to komentowane jest tutaj 
jako złagodzenie stanowiska 
irańskiego w sprrwie zakładni­
ków.

Mimo ponawianych apeli 
władz irańskich, w czwartek po 
południu i wieczorem nadal 
trwały demonstracje w Tcbri- 
zie. Po południu demonstranci 
zajęli budynek radia i telewizji 
w Tebrizie.

Wczoraj wieczorem wystąpił 
w Telewizji Irańskiej członek 
Rady Rewolucyjnej, były pre­
mier Iranu — Mehdi Bazargan, 
który wezwał ludność Azerbej­
dżanu do zachowania spckoju i 
czujności przed ewentualnymi 
prowokacjami obcych sił.

RYSZARD KAPUŚCIŃSKI

na benzynę z węgla
Wbrew mnożącym się w śród 

kach masowego przekazu Re­
publiki Federalnej Niemiec o- 
ptymistycznym informacjom, 
że po benzynę z węgla moż­
na ustawiać się już w kolejce, 
sprawa ta, jak również i gazy­
fikacja ..czarnego złota” wy­
maga czasu. Zdaniem bońskie 
go ministra gospodarki, Otto 
Lambsd>qrffa gazyfikacja wę­
gla na skalę przemysłową nie 
dojrzeje przed rokiem 1990— 
1995. a skraplanie węgla przed 
rokiem 1995—2000. Urzeczy­
wistnienie tych przedsięwzięć 
związane jest nie tylko z wy­
sokimi kosztami^ ale również 
uprzednią roźbudową energii 
jądrowej,, w., której realizacji 
rząd federalny napotyka na 
sporo trudności.

Program gazyfikacji i upłyń 
niania węgla przewiduje bu­
dowę sześciu obiektów o na­
kładach 12.5 mld marek. Na 

' badania i cele doświadczalne 
| wydatkowano w RFN dotych. 
I czas 860 min marek co umoż- 
' liwiło m. in. otwarcie obiektu 

doświadczalnego hydrolizy wę 
gla w Hamburgu.

RFN bierze też udział w bu­
dowie obiektu przemysł owego 
upłynniania węgla w Stanach 
Zjednoczonych, (PAP)

ny, chirurgii, stomatologii, chorób 
zakaźnych, laboratorium itd. Tak 
więc przez Heliopolis i Ismailię 
przewinęło się w sumie blisko 
15 000 żołnierzy i oficerów pol­
skich. Była lo wielka szkoła do­
świadczeń i doznań, skoro obo­
wiązki wypadało pełnić w warun­
kach całkowicie innych niż te 
znane w kraju.

Napisy: „Polska” na naramienni 
kach mundurów były przyjaźnie 
witane przez Egipcjan. Stały się 
już nawet częścią codziennego ży­
cia, zarówno w rejonie Ismailii, 
jak i tam, gdzie czas odmierza 
się tysiącami lat. Żołnierze z 
PRL pojawiali się też zawsze w 
dniach pamięci narodowej przy 
grobach rodaków poległych w II 
wojnie światowej. pod el Ala- 
incin, el Kantatą, Aleksandrią. 
Roztoczono opiekę nad miejscami 
spoczynku tych, którzy padli w 
drodze do wolnej Polski.

Odjazd jednostki specjalnej 
z Egiptu nie kończy jednak na 
szej obecności na Bliskim 
Wschodzie. Decyzja ONZ i Ra 
dy Bezpieczeństwa dotyczy wy 
łącznie wycofania jednostek 
ONZ z pogranicza egipsko-iz- 
raeiskiego ze względu na trak 
lat, jaki zawarły oba państwa. 
Tod kontrolą sił ONZ pozosta 
je nadal trudny odcinek 
Wzgórza Golan, na pograniczu 
Syrii i Izraela. Tam właśnie 
c-ddziały Sił Doraźnych ONZ 
(UNDOF), w tym nieco powiek 
szona jednostka polska, nadal 
pozostaną, (PAP)

Olimpijska szansa P. Jabłońskiego
W ubiegłym tygodniu w 

Wiedniu rozegrane zostały mię 
dzynarodowe mistrzostwa 
Austrii w szermierce. Turniej 
ten zawsze ma bardzo silną 
obsadę. Gospodarze każdego 
roku zapraszają do udziału 
w tych zawodach jednego pols 
kiego zawodnika w każdej 
broni — tego, który, jest aktu 
alnym mistrzem kraju. We 
florecie mężczyzn Polskę re 
prezentował zawodnik nożnańs 
kiej Warty — Przemysław 
Jabłoński W gronie 101 za­
wodników z 15 państw spisał 
sie on bardzo dobrze zajmując 
czwarte miejsce.

Jabłoński i trzech reprezen 
tantów ZSRR uzyskali w fina 
le no 3 zwycięstwa, i by wy 
łonić triumfatora turnieju 
trzeba było rozegrać walki 
barażowe. Najskuteczniejszym 
w nich okazał się W. Romań 
kow. którv uzyskał 2 zwycięs 
twa i wyprzedził korzystniej 
szym stośunkiem trafień swe­
go brata, mistrza świata — A.

16 stycznia 1980 r. w Rzymie > 20 000 a 1118 200000
Losowanie europejskich 
rozgrywek piłkarskich
Data 16 stycznia 1980 r. bę­

dzie szczególnie istotna dla pił­
karzy i sympatyków futbolu. W 
Rzymie odbędą się tego dnia: lo 
sowania grup finałowej roz­
grywki mistrzostw Europy se­
niorów, a także ćwierfinałów 
mistrzostw Europy zespołów 
młodzieżowych (do lat 21). Po­
nadto poznamy także ćwierć­
finałowe nary klubowych pu­
charów: Europy, Zdobywców 
Pucharów i UFF A. (PAP)

Tenis stołowy

Porażka Polaków 
w superlidze

W rozegranym w Warszawie 
meczu czwartej kolejki europei 
skiej superligi tenisa stołowego 
Polska przegrała z Anglią 2:5 

‘PAP

MŚ w judo

Nieudane występy polskich reprezentantów
Z udziałem ponad 230 zawod­

ników z 60 krajów rozpoczęły 
się w czwartek w paryskiej sali 
Pierre de Coubertin mistrzo­
stwa świata w judo. W pierw­
szym dniu rozgrywano walki 
w dwóch kategoriach do 95 kg i 
ponad 95 kg. Jako pierwszy z 
Polaków na matach mistrzostw 
wystąpił Wojciech Reszko 
(waga ponad 95 kg). W pier­
wszej rundzie Reszko pokonał

Szwajcarka M. Nadig gromadzi punkty
w narciarskim Pucharze Świata

Doskonałą formę prezentuje 
u progu sezonu podwójna mi­
strzyni olimpijska z 1972 r. 
Szwajcarka Marie-Therese Na­
dig. 25-letnia alpejka wygrała 
drugą z kolei konkurencję Pu 
charu Świata, podczas rozgry­
wanych w Val dTsere zawodów 
,Kryterium pierwszego śniegu”. 
W środę Nadig była bezkonku­
rencyjna w biegu zjazdowym, a 
wczoraj triumfowała w slalo­
mie gigancie. Marie-Therese 
Nadig wyprzedziła o 0,15 sek 
Francuzkę Perrine Pełen i o 
0.80 sek. swoją rodaczkę Erikę 
Hess.

Nadig objęła prowadzenie po 
pierwszym przejeździć, a tuż za 
nią plasowały się Pełen i Hess.

Międzynarodowy turniej bokserski w Białymstoku
W Białymstoku rozpoczął się 

międzynarodowy turniej bokser­
ski o „Złotego Żubra”, W imprezie 
uczestniczą pięściarze z Holandii, 
Węgier i ZSRR oraz z wielu klu­
bów krajowych. Wśród d\iewiętna 
stu walk eliminacyjnych pierwsze 
go wieczoru najładniejszy pojedy­
nek stoczyli w wadze piórkowej 
Władysław'Uscow (ZSRR) i Wie­

Romańkowa. Trzeciej miejsce 
zajął I. Dołkaczew, a czwarte 
P. Jabłoński — obaj po 1 
zwycięstwie w barażach.

Udany start poznańskiego 
florecisty cieszy szczególnie 
dlatego, że przed mistrzostwa 
mi świata, gdy na łamach pra 
sy toczyła się dyskusja czy Ja 
błoński powinien znaleźć się w 
reprezentacji Polski na tę im 
prezę, trener kadry florecis­
tów twierdził, że zawodnik 
Warty dobrze walczy jedynie 
w imprezaca krajowych, nato 
miast nie sprawdza się w sil­
nych turniejach międzynarodo 
wych. Postawa Jabłońskiego w 
Wiedniu wskazuje, że również 
w gronie silnych rywali zagra­
nicznych ooznaniak potrafi za 
prezentować się z jak najlep 
szej strony. Jeżeli florecista 
Warty nadal utrzymywać się 
będzie w wysokiej formie, ma 
duże szanse na zakwalifikowa 
nie się do ekipy olimpijskiej.

(wił)

W zamieszczonej we wczoraj­
szym wydaniu „Głosu Wielkopol­
skiego” rozmowie z wiceprezesem 
i echa do spraw piłki nożnej — 
Henrykiem Nowakiem, zatytuło­
wanej „Chcemy uniknąć błędów 
jesieni” mylnie wydrukowano wy 
sokość premii przysługujących pił 
karzom za rozegranie 100 meczów 
w barwach tego samego klubu. Po 
winno być 20 000 zł, a nie 200 000, 
Przepraszamy.

ZSRR drużynowym 
mistrzem świata

Na odbywających się w Fort 
Wort XX mistrzostwach świata 
w gimnastyce przyznano pier­
wsze medale. „Złoto” w wielobo 
ju drużynowym mężczyzn przy 
padło ekipie ZSRR — 587,5 pkt. 
Obrońcy tytułu mistrzowskiego 
— Japończycy znaleźli się na 
drugim miejscu — 583,7 pkt. 
wyprzedzając ekipę gospodarzy 
USA — 581,15 pkt. (PAP) 

reprezentanta Kuwejtu Sa, 
Edma Farhana. W drugiej run­
dzie Polak odpadł z medalowej 
rywalizacji przegrywając z Ju 
gosłowianinem Kovacevicem.

Drugi ze startujących wczo­
raj w Paryżu polskich zawodni 
ków, Wojciech Dworczyński już 
w pierwszej rundzie walk w ka 
tegorii do 95 kg przegrał z Au­
striakiem Kostenbergerem.

PAP

W drugim przejeździć najszyb­
sza była Pełen, ale Nadig poje 
chała również doskonale i nie 
pozwoliła odebrać sobie zwycię 
stwa w slalomie.

Zjazdowcy czekają na korzy­
stne warunki śniegowe, by ro­
zegrać swój pierwszy w tym se 
zonie bieg zjazdowy w ramach 
Pucharu Świata. Wczoraj mogli 
odbyć w Val dTsere tylko tre­
ning. Najszybszym w próbnym 
przejeździć okazał, się tym 
razem Austriak Peter Wirnsber 
ger. Drugi czas uzyskał Erik 
Haker (Norwegia), trzecie Sepp 
Ferstl (RFN) a czwarty był Ka 
nadyjczyk Steve Podborski.

PAP

sław Mazurkiewicz (Legia). Zaciętą 
i emocjonującą walkę wygrał Po­
lak 4:1. Największą niespodzianką 
pierwszego dnia turnieju było zwy 
cięstwo Ryszarda Gresia (Mazur 
Ełk) w wadze piórkowej nad ruty­
nowanym Węgrem Ferencem Goja 
kiem — Triumfatorem tegoroczne­
go międzynarodowego turnieju 
TSC w Berlinie. (PAP) '



pracownicy poszukiwani
POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE
— zatrudni:

— magazyniera
Zgłoszenia: ul. Grunwaldzka 19, pok. 22.

104-B

ZAKŁAD
PRODUKTÓW AROMATYCZNYCH 

Zapachowych i Kosmetycznych 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 152 A 
tel. 446-85, telex: 814895 i 0415210

Zagraniczna Firma Polonijna

Z a t 
specjalistę

rudni
do produkcji

AROMATÓW SPOŻYWCZYCH

Prąca
Malarzy przyjmę. Zgłoszę 
nia: Kossaka 14 m. 8.

1451p

Warsztat budowlany za- 
: ludni pracowników — 
również zamiejscowych — 
na stałe. Warunki bardzo 
dobre. Borkowski. Os 
Oświecenia 71 m. 5. 14453g

Wzmacniacz Eltron 30 o- 
raz dwie gitary, telefon 
433-08. 11928g
Ciągnik C-355
Leszek Mazur, 
kowo 33 kolo

sprzedam. 
Szczepan- 
Szamotuł.

Nową meblościankę „Za-
cisze”, mat 
wys. 2.40 1

dł.. 3 70 m.
m. szafę 2-

SOKÓW I SYROPÓW OWOCOWYCH

na pół etatu lub na prace zlecone, 
na bardzo dobrych warunkach.

drzwiową, ciemny o- 
rzech. wysoki połysk, 
siół prostokątny, rozkła­
dany, ciemny, orzech wy 
soki połysk sprzedali. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 1235lg.
Kocioł c.o. m’ nowy

Kolekcję reklamówek z 
alkoholem sprzedam, rei.
538-57. 11927g

Futro z nutrii, stan bar­
dzo dobry sprzedam. Bo
nin 28 m. 33. U903g

Sprzedam rozrzutnik, przy 
czepę i betoniarkę. Malic 
ki, Radzewice koło Roga
lina. 11913g

Sprzedam sztance do me­
talu 3 t oraz sztance in­
troligatorskie, stół A-3. 
Poznań, ul. Żwirowa 10.

Sprzedam piec c.o. EK 4 
3fi m ogrzewalności. Bota 
chowo, ul. Swierczewskie 
go 56, 62-005 Owińska.

U993g

Śkóry tchórzofretek, li­
sów, pierścionek, sygnet 
próba 533 sprzedam, teł. 
66-53-57. U996g

SAM-75 elementy domku. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 12062g.

Eleganckie futro brąz nu 
trie 170, duże futro bara­
nie, dużą palmę sprze­
dam. Os, Rzeczypospolitej
32 m. 15.

Taksometr Poltax sprze­
dam, tel. 20-75, Krotoszyn, 
Rynek 14 m. 11, Stefan
Mąkowski. 12042g

Skodę S-1C0L rocznik 1971 
sprzedam. 62-306 Kołacz­
kowo 40. 11943g

Kożuszki dziecięce nowe 
sprzedam, tel. 22-25-57.

12114g

Nysę 521 towos, Fiata 125p;
rocznik 1977 
tel. 33-13-91.

sprzedam, 
12004g

KSIĘGARNIE
„DOMU KSIĄŻKI”
w Poznaniu i województwie

Samochody
Fiata 126p, odbiór Polmo 
zbyt sprzedam. Tel. 
203-986 po godz. 19. 1201Gg

Fiata 126p — odbiór Pol- 
mozbyt zamienię na no­
wego Trabanta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12017g.

Oferty i referencje prosimy składać pi­
semnie na w/w adres w Poznaniu. 12438;;

sprzedam, tel. 203-390 wie
czorem. 12344g
Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 12164g.

12099g

Odstąpię ogródek dział­
kowy przy Obornickiej — 
Złotniki. Oferty • „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12100g.

Sprzedam spiesznie bar­
dzo tanio Fiata 125p, rocz 
nik 1979, błotniki do wy­
miany, tel. 565-03. U527g

Pilnie sprzedam Żuka 
A-03. Cena do uzgodnie­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 11646g.

Sprzedam Simce 1301 3.
Koźmin Wlkp., tel. 256.

U753g

Fiata 126p sprzedam, tel. 
67-42-56 po -godz. 17.

Stara 25 po kapitalnym 
remoncie sprzedam, tel.
467-50.

Syrenę 103 sprzedam. Po 
znań, ul. Łukaszewicza 4 
m. 11. ' 11804g

M^re"desa 220D sprzeda-
tel. 32-08-68. Ilo38g

Sprzedam Skodę 
Leokadia Gramza, 
4, ul. Sobieskiego

S-100, 
Luboń 
86.

12029g

Sprzedani lub Zamienię 
samochód ciężarowy po 
kapitalnym remoncie Gaz 
63 o ładowności skrzyni 3
tony 
lub

na Żuka,
samochód

Paweł Kubiś, 
64-731 Drawski

osobowy. 
Pęckowo, 
Młyn.

12131g

Z powodu wyjazdu sprze 
dam Fiata 1500 MR 75, 
Wartburga 312, Warsza­
wę pick-up obudowaną, 
przyczepę towarową oraz 
części do w.w. samocho-

Pracująca po studiach po 
szukuje samodzielnego , o 
koju. Oferty „Prasa ', 
Grunwaldzka 19 dla 11715g

zapraszają
w WOLNĄ SOBOTĘ
8 GRUDNIA BR.

w godz. 10 — 18
w centrum handlowym 

w godz. 9 — 19

Bezdzietne małżeństwo 
członkowie SM pilnie po 
szukuje pokoju z kuch­
nią względnie używalnoś­
cią. Płatne miesięcznie 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 144‘J5g.

Zamienię M-4, 3 pokoje, 
CU m9 nowe budownictwo, 
II piętro komfort w Szcze 
einie (Os. Książąt Pomor­
skich) na podobne w Po- 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14464g

4108-K1

Własnościowe M-2 kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla U880g.

M-3 własnościowe na Os. 
Lecha sprzedam, Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11907g.

Bydgoszcz! Spółdzielcze 
M-3. 43 mi, I ptr. zamie­
nię na podobne lub wiek 
sze w Poznaniu. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla U937g.

JERZY MAŃKOWSKI

nia br. o godzinie 11 w hallu Biblioteki im. 
czyńskiego.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o 
dżinie 12.30 na cmentarzu komunalnym na 
nikowie.

Kierownictwo i pracownicy 
Ośrodka Polskiego Radia i Telewizji 

w Poznaniu

W dniu 4 grudnia 1979 roku zmarł nagle w wie­
ku 51 lat, wybitny pisarz i publicysta, działacz 
społeczny, redaktor Ośrodka Radiowo - Tele­
wizyjnego w Poznaniu

eałą swoją działalnością związany z rozwojem 
Wielkopolski, tworzył książki, w których utrwa­
lił przeżycia i doświadczenia ludu wielkopol­
skiego. W licznych publikacjach i przed kame­
rami telewizyjnymi wytrwale popularyzował 
pisarzy i twórczość najbliższego mu środowiska 
literackiego doby współczesne j. Region nasz 
i kultura polska poniosły niepowetowaną stratę 
Zmarły był laureatem Nagrody Literackiej CRZZ 
oraz Nagrody Miasta Poznania i Województwa 
Poznańskiego. Był odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury 

oraz odznakami regionalnymi.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

Wystawienie trumny nasi ąpi w sobotę, 8 grud-
Ra-

go-
Ju-

2942-K3

Dnia 4 grudnia 1979 roku zmarł nagle

JERZY MAŃKOWSKI
nasz nieodżałowany autor I przyjaciel, twórca I 
wielu pięknych powieści poświęconych naszej j 
współczesności, w dojrzalej artystjrcznej formie 
utrwalających patriotyczny i społeczny wkład 
Polaków w dzieło budowy naszego kraju, twór­
ca książek, które na zawsze pozostaną w pa- I 

mięci szerokiego grona Jego czytelników.

Zmarły bvł odznaczony Złotym Krzyżem Za­
sługi, Odznaka Zasłużonego Działacza Kultury 
oraz wieloma odznaczeniami rerioralnymi. był 
także laureatem nagród za działalność literacką.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia.

29:7-15:3
Wydawnictwo Poznańskie

Dnia 5 grudnia 1979 roku zmarła

REGINA ADAMIAK 
długoletnia nracownica Fabryki Kosmetyko.v 

„Pollena - Lechia” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia 19<9 r. 
o godz. 9 na cmentarzu w Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dvrekcja. Samorząd Robotniczy, 
współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia
2943-K3

Dnia 5 grudnia 1979 roku po długie-t 1 cięż­
kiej chorobie, zmarła nasza najdroższa mama, 
siostra, bratowa i ciocia, śp.

STANISŁAWA SYGNECKA
z domu Walkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w Pon^^a’ek 10 bm 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

syn z rodziną

Ul. Kniewskiego 31 m. U.

j. rmia 5 grudnia 1979 roku zmarł nagle po 
t poświecenia życiu, nasz najukoehan-
szyŚrat wujek, szwagier, nrzeżywszy lat 77, so.

ANTONI DUCHALSKI
odznaczony Medalem ,Zwycięstwa i Wolności”.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10 30 na cmentarzu 
Obornik Wielkopolskich.

dniu 8 bm. o gó­
ry Maniewie koło

W głębokim smutku pogrążeni

siostry, brat i rodzina
Odjazd autobusu o godz. 9.15 sprzed domu żałoby 

Poznań, ul Norwida 19. ______

Dnia 4 grudnia 1979 roku zmarł najbliższy
mi człowiek 
i zięć

przyjaciel, mąż, ojciec, brat

JERZY MAŃKOWSKI

S. + p.
STANISŁAW KOSTRZEWSKI

zasnął w Bogu 4 grudnia 1979 roku.

Nagła śmierć przerwała Jego życie wypełnio­
ne do ostatnich dni pracą i troską o rodzinę.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 8 grud­
nia br w hallu Biblioteki im. Raczyńskiego 
o godz . 11, pogrzeb odbędzie się o godz 12.30 na 
cmentarzu komunalnym na Junikowie.

Żona z synami i rodziną

Poznań, ul Ściegiennego 124. 14517g

W dniu 5 grudnia 1979 roku zmarł nagle w wie­
ku 52 lat

PPŁK REZ. PHM 

ALEKSANDER SPRINGER 
komendant hufca ZHP

Zbiorczej Szkoły Gminnej w Gnieźnie.
Zmarły był odznaczony: Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Za­

sługi i innymi wysokimi odznaczeniami 
państwowymi i resortowymi.

Nieoczekiwanie odszedł od nas człowiek 
łen energii, inicjatywy i zapału do pracy

Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia i żalu składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa ZNP, POP. 
współpracownicy oraz młodzież harcerska szkoły

2949-K3

W dniu 4 grudnia 1979 roku zmarła po ciężkiej 
chorobie w wieku 49 lat

JADWIGA ROSIŃSKA
starsza księgowa,

wieloletnia i zasłużona pracownica Tartaku — 
Stolarni Zakład w Bninie, odznaczona Odznaką 
Zasłużonego Działacza Związku Zawodowego 

Pracowników Rolnych.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego

Dyrekcja, Rada Zak'adowa 
Kombinatu PGR w Kórniku

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
nia 1979 roku o godz. 13.45 na cmentarzu 
niku.
wamiii iiiiiii' u ii ■ i wawiHaMM!—wimihumuj

współ-

8 grud-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

14442

STEFAN ROSZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. d go­

dzinie 11 w Czempiniu.

-I- Dnia 3 grudnia 1979 roku zginał śmiercią tra- 
I giczną, przeżywszy lat 80, nasz ukochany 
ciec, teść i dziadek, śp.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4, 
najchętniej z telefonem 
do III piętra. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11546g.

Grudziądz mieszkanie
M-3 zamienię na równo­
rzędne lub mniejsze Poz 
naniu. Informacje: Poe 
nań, tel. 67-54-24. U653g

Gostyń — 
spółdzielcze

zamienię M-3

lub Poznań.
ia Gniezno 
Informacje:

Gniezno teł. 29-02. U670g

downictwo Poznaniu,

Ostrzegam ■ przed 
nem skradzionego samo­
chodu Fiat 126p,-nr rej. 
POG 63-11 nr silnika 
7260915. Wiadomość o 
miejscu pobytu samocho­
du wynagrodzę. Osiedle 
Wielkiego Października 9 
rn. 133. 14506g

Zaginął pieg chart afgań- 
ski, maści złotej z czarną 
maską. Tel. 20-00-51.

14528g

Gorzów Wlkp. —m-3 dwa 
pokoje, centrum zamie­
nię na nowe lub stare ou

metjaż obojętny. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11679g.

Młode małżeństwo z dwu 
letnim dzieckiem poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11760g.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
układanie parkietu, mo­
zaiki. Jacek Stasiński, tel. 
67-13-74.

Kąwal"ra kulturalnego 
bez zobowiązań do lat 30 
wzrost powyżej 175 wyzna

lat 49. mój najukochańszy mąz, kocha y 
syn, zięć i dziadek, sp.

HENRYK GIBSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobole ® bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Głuszynie.
W głębokim żalu pozostają

żona z dziećmi i rodzina
Daszewica, Dolna 10. Ii539g

Zamienię 3-pókojowe mie
:zkanie

14486g

ISO-SS®

STANISŁAWA POLUS

143«9g

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.10 na cmentarzu

Czempiń, ul. Świerczewskiego

X Dnia 6 grudnia 1979 roku zasnął w Bogu, 
I nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

W smutku pogrążona

Strapione

rodzina i koleżanki

IGNACY SOBIAK

14560g

W głębokim smutku pogrążony

ojciec.
teściowa i babcia,

ANNA

14529gUl. Sikorskiego 17 m. 17.
U®

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostają 
syn, synowa i córki

św., nasza ukochana mama, 
przeżywszy lat 87

Ul. Naramowicka 18 m. 6.

ADELA SPYCHAŁOWICZ 
były więzień 

obozu koncentracyjnego Rayensbruck

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Przyjaźni 11 m. 201 dawniej Bonin 8 m. 4
14296g

JANINA ŁAGODA 
z domu Szumigała

tDnia 4 grudnia 1979 roku zasnęła w Panu 
pełna dobroci i poświęcenia nasza najdroż­
sza mama, teściowa, babunia i prababcia, prze­

żywszy lat 90

z CHEŁMIŃSKICH
ZOFIA HEN DEL

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm-. o go­
dzinie 14.30 na Cmentarzu junikowskim?

W głębokim smutku pogrążeni 
córki i synowie z rodzinami 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
14399g

tDnia 3 grudnia 1979 roku zasnęła w Bogu.
nasza kochana siostra, ciocia i szwagierka, 

przeżywszy lat 77, śp.

Os. Kosmonautów 22 m. 
czowa 10 m. 2.

wygodami 85
mi .parter, piece, cen­
trum na większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11768g.

Małżeństwo na pokój z 
kuchnia i wygodami przyj 
me. Płatne 2 lata z góry. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 11784g.

go najchętniej z wykształ 
cenieni technicznym pe- 
znam w celu matrympniel 
nym dla mojej kuzynki 
24-letniej przystojnej bru 
nerki prowadzącej pry­
watny zakład usługowy,
posiadającej 
materialnie

mieszkani?, 
niezależnej

Oferty „Prasa”, Grt 
waldzka 19, dla 13782g.

4- Dnia 6 grudnia 1979 roku zmarła po praco- 
• witym i ofiarnym życiu, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy 84 lata, śp.

ZOFIA KOZŁOWSKA
z domu Śzydlowska

Pogrzeb
nia br 
Winiar

odbędzie się w sobotę, dnia 8 grud-
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na 

ich,

W smutku pogrążona

poniedziałek, 10 bm. 
junikowskim.

48, dawniej ul. Tar- 
2915-U3

w K°r~ i _L Dnia 1 grudnia 1979 roku zmarła po długich 
2944-K3 g | } ciężkich cierpieniach, nasza droga kuzyn- 
MtaaMBMBg ka, ciocia i koleżanka, śp.

Dnia 6 grudnia 1979 roku przeżywszy lat 66, za­
kończył swoje pracowite i pełne poświęceń ży­
cie, namaszczony Olejami św., nigdy niezapom­
niany mój najukochańszy mąż, tatuś, dziadek, 
teść, brat i szwagier

WALENTY BRASZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm, 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w bezgranicznym i bolesnym smutku

żona, dzieci i rodzina

Ul. Wojskowa 21 m. 3. 14547g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 grudnia 1979 roku przeżywszy lat 54 zmarł 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW GULAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 8 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Pnie­
wach.

W smutku pogrążona

Pniowy. Noyelles. 14494g

W dniu 4 grudnia 1979 roku odeszła od nas, 
przeżywszy 52 lata, nasza najukochańsza żona, 
mamusia i babcia, śp.

HELENA TOMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się sobotę. 8 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu w Dopiewie.

14524g

Pogrążeni w smutku 
mąż, dzieci i wnuki

tDnia 5 grudnia 1979 roku zmarł opatrzon;
Sakramentami św., nasz kochany mąż, oj­

ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 73

FRANCISZEK HUDAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu winiarskim przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W smutku pogrążone 
żona z synami i rodzina

Ul, Źródlana 15 m. 8. 14541

Piątkowo, Obornicka 354.
STO

tDnia 4 grudnia 1979 roku zasnęła w Bogu, 
kończąc swoje pracowite i pełne noświęce- 
ria życie, nasza ukochana i troskliwa mamu­

sia, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA BAZAK
z domu Włodarczak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm. o go­
dzinie 8 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

synowie z rodzinami

Ul. Gwardii Ludowej 41a m. 21a. 144343

tDnia 5 grudnia 1979 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, ukn-

chany ojciec, teść 
lat 69, śp.

dziadek, przeżywszy

STANISŁAW MARCZYK
emerytowany dyrektor 

Szkoły Podstawowej w Lipnicy

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 10 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
żona z rodziną

tDnia 3 grudnia 1979 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żc- 
na, droga mamusia, teściowa, babunia, siostra, 

bratowa, ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 64

tDnia 5 grudnia 1979 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami

BASZKIEWICZ
domu Mocek

Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godz. 13.15 z ka­
plicy cmentarnej w Szamotułach.

W żalu pogrążona

Szamotuły, ul. Obornicka 36. 14508g

tDnia 3 grudnia 1979 roku zakończyła swoje 
pracowite, pełne dobroci i poświęcenia ży­
cie, moja najukochańsza żona, matka, teściowa, 

babcia i ciocia, przeżywszy lat 78, śp.

SALOMEA BOGACZ
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim. ,

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Nowy Świat 8b m. 36. 1436!g

tW dniu 3 grudnia 1979 roku zmarł nagle, 
kończąc swe pracowite życie, nasz kochany

szwagier,
przeżywszy lat 73, śp.

dziadek i pradziadek,

ŁADYSŁAW SUCHOCKI
Pogrzeb odbędzie sii w poniedziałek, 10 bm

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutky 

córka z rodziną

Ul. Kopernika 9 m. 19. 14355g

I3HSBSEI
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GRUDZIEŃ Ambrożego,

7 Marcina

Piątek Słońce: 7.48—15.40 
—

g TEATRY Jg

WIELKI — g. 19 „Córka pułku”.
MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 

sesowa”.
POLSKI — g. 19 „Czarny ro­

mans”.
NOWY — g. 19 „Antygona”.
LALKI I AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 17 „Tymoteusz”.
ARENA — g. 19 Kijowski music- 

hall.

KDF MUZA — g. 10,-12.30. 15, 
17.3Ó „Omen” (ang. 18 1.), g. 20 — 
s. zamku. (KIF).

KDF PAŁACOWE — g. 13.30 
„Aria dla atlety” (poi. 18 1.), g. 
15, 17.30, 20 „Amator” (poi. 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15 „San- 
ehez i jego dzieci” (meks.-amer. 
15 1.), g. 17.30, 20 „Wielki podryw” 
(poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Konwój” (amer. 15 I.), g. 
22.30 „Imperium namiętności” (jap. 
18 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Dom 
pod czerwoną latarnią” (węg. 18 1.)

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Wierna 
żona’/ (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Cudowny 
kwiat” (radź. b. o.), g. 18, 20 „Du­
bler” (fr. 12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Orkie­
stra Klubu Samotnych Serc sier­
żanta Peppera” (amer. 12 1.), g. 17, 
19.30 „Od siedmiu wzwyż” (amer. 
18 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Jeździec 
bez głowy” (radź. b. o.), g. 19.30 
„Kugitańska tragedia” (radź. 15 1.)

RIALTO — g. 10. 12.30. 15.15.
17.30, 20 „Niebieskie kołnierzyki” 
(amer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Szkrab” (radź. b. o.), g. 17, 19
„Port lotnjczy 77” (amer. 15 1.).

SŁONCE (sala duża) — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Dubler” (fr. 12 1.) — 
(sala mała) — g. 15.30. 17.30 „Mo­
tyle” (poi. b. o.), g. 19.30 „Idź do 
mamy, tata pracuje” (fr. 13 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „To niemożli­
we” (radź. 15 1.), g. 17.30 „Klincz” 
(poi. 15 1.), g. 19.30 „Szczęki” 
(amer. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15 „Młody 
Frankenstein” (amer. 15 1.), g. 
17.30, 20 „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (amer. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — ' g. 17. 19 
„Panowie, dbajcie o żony” (fr. 
b. o.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zanroku.

AULA UAM — g. 19 — Orkiestra 
Symfoniczna PFP(a) K. Missona 
— dyrygent, Cyprien Katsaris 
(Francja) — fortepian.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neuroloeia — ul. Wal­
ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacia Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20 Wynadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje fczynne cała dobę); 
Os. Piastowskie 16. tel. 722-24; ul 
Bukowa 1. tel 32-12-61: Ucnry 16 
tel. 20-54-31; Kościuszki 103. tel 
544-44: Swarzędz, ul. Wiankowa, 
tel. 544-44 i 137-399: Luboń pl. 
Wolności 6. tel 544-44 1 130-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21 — czynny co­
dziennie g 7—22, tel. 989 — udzie­
la Informacji, porad lekarskich 1 
prawniczych, przyjmuje skargi. In­
terwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel 522-51 Obie placówki 
czynne w dni powszednie g 15 30 
—7.30 dni świąteczne — całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22. Słowiańska Staro- 
łecka 1, Głogowska 107/109. Os. 
Przyjaźni paw 141, al. Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

| RADIO |
PROGRAM I: 6 25 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery nory roku; 11.25 ..Cu­
dzoziemka” — fragm pow : 11.40 
Tu Rad.o Kierowców: 12.25 Mazai- 
ka polskich melodii: 13.01 Przebo­
je świata: 13.20 Parada jazzu tra­
dycyjnego; 13.40 Kącik Melomana; 
14 Studio „Gama" fok g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
„Relaks”: 14.25 Studio ..Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” (ok. g. 15 45 
— Inf. dla kierowców): 16 Tu Je- 
dcnka: 30 Radiokurier — aud.
inf. SM: 18 Tu Jedynka c.d.: 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18 33 
Konc życzeń: 19.15 Warszawska 
Ork. PRiTV: 19.40 „W kręgu du- 
dów i kozła”; 20.05 Wirtuoz: róż­
nych instrumentów: 20.30 Melodie, 
do których chętnie wracamy; 21.18 
Muzyka K. Szymanowskiego: 22 20 
Tu Radio Kierowców: 22.23 Pro­
gram WOSPRiTV „ Warszawskle/Mu 
zy”; 23 Wita Was Polska — rhag. 
słowno-muz

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 6, 
ł, 10. 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Uwertury Ro­
berta Schumanna; 8.35 Dialogi 1 
zbliżenia; 9.30 My 79 — aud SM; 
9.40 Dla przedszkoli „Jedzie gru­
dzień”: 10 Aud o St Witkiewi­
czu: 10.30 Sonny Stitt' gra Parke- 
ra; 10.40 Mistrzowie swojego warsz­
tatu; 11 Nagrania altowiolisty W. 
Promrese’s; 11.35 Postęp w gos- 
podastwie domowym; 11 45 Muzyka 
spod strzechy; 12.05 Muzyka daw­
nej Warszawy- 12.25 Suita a-moll 
na flet ort>stv. orkiestrę smyczko­
wą i bassc continuo; 12.55 Z bie-

KOMUNIKACJA I ZEGAREK

Przesiadki nieuniknione?
Od początku grudnia mieszkańcy Piątkowa docierają do 

śródmieścia inaczej niż poprzednio. Przypomnijmy, że — 
zgodnie z postulatami — zmieniono trasy dwóch linii auto­
busowych — numer 85 i 87. Obie zaczynają snę na Osiedlu 
Bolesława Chrobrego i — wiodąc różnymi ulicami — kończą 
się na Garbarach. Czy poprawiło to warunki podróżowania 
piątkowi an?

Nasz reporterski zwiad w minionych dwóch dniach oraz 
sonda wśród mieszkańców tej części miasta wykazały, że 
nastąpiła pewna poprawa. Przed-e wszystkim odczuwa się 
zasilenie obu linii dodatkowymi wozami, nieco poprawiła się 
też regularność ich kursowania. Jednakże do dobrego funk­
cjonowania tamtejszej komunikacji jeszcze daleko.

Wielu mieszkańców Piątkowa podzieliło się z redakcją 
wątpliwościami: czy nie można było końcowych przystanków
autobusów „85; .87” ustanowić na przykład w sąsiedztwie
„Merkurego” czy przy ul. Składowej, a nie na Garbarach. 
Przecież stamtąd do centrum, to jeszcze kawał drogi.. Oczy­
wiście, wielu pasażerom wygodniej byłoby dojeżdżać do sa­
mego centrum, ale...

Trzeba stale pamiętać o płynności ruchu w śródmieściu. 
Coraz bardziej się ono „zakorkowuje”. niekiedy przejazd głów­
nymi ulicami w godzinach nasilonego ruchu trwa dłużej niż 
przemarsz. Jazdę utrudniają m. in. autobusy wielu linii, 
przebiegających lub kończących się w śródmieściu. Kierowa­
nie więc tam następnych, to nic innego, jak ładowanie cze­
goś do już pełnego worka.

Po to tworzy się miejskie dworce autobusowe, by odcią­
żały one centrum. By z takich miejsc (na przykład Gar bary 
czy rondo Rataje) łatwo można było przesiąść się do innego 
autobusu lub tramwaju. Oczywiście, jazda z przesiadkami 
jest uciążliwa, ale przy zwiększającej się ciasnocie w cen­
trum, staje się prawie konieczna. Nowoczesna komunikacja 
miejska, to właśnie taka, która zapewnia dogodne połączenia 
różnymi autobusami czy tramwajami, z których tylko część 
dojeżdża do śródmieścia. Gdyby skierować do niego wszy­
stkie pojazdy WPK, zapewne ruch byłby paraliżowany.

Wracając do Piątkowa, to dalszej poprawy komunikacji 
mogą się mieszkańcy spodziewać po oddaniu do użytku li­
nii tramwajowej między ulicami Winiarską i Wołyńską. Co 
ona będzie miała wspólnego z Piątkowem? Najprawdopodob­
niej do pobliskiej pętli wahadłowo kursować będą autobusy 
(nowej liniii), a dalej można będzie jechać tramwajem, (bop)

K4leJDOSkopI
POZNAŃSKI

Z kroniki sqdcwaj

„Silesią” do Karlskrony

Przemysław” i „Głos” zapraszają
na karnawał na Bałtyku

Jak już pisaUiiśmy, polski prom „Silesia” podetjmie. w sty­
czniu przyszłego roku rejsy turystyczne do szwedzkiego portu 
Knrlskrona, obchodzącego w roku 1980 swe 300-lecie nada­
nia praw miejskich. To 35-tysięczne miasteczko będzie też ce­
lem rejsu w dniach od 17 do 19 lutego 1980, przygotowywa­

nego przez Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Prze­
mysław” i Morskie Biuro Podróży Polskiej Żeglugi Bałtyckiej 
w Poznaniu wespół z redakcją „Głosu Wielkopolskiego”.

Wycieczka, pod hasłem „Karnawał na Bałtyku” upłynie 
pod znakiem dwóch bali, które podczas rejsu odbędą się na 
promie. W obu imprezach wystąpią artyści Teatru Muzycz­
nego w Poznaniu, którzy urozmaicą podróżnym pobyt na 
„Silesii”. . . .

Program imprezy — zapowiadającej się atrakcyjnie — przewiduje 
wyjazd autokarami z Poznania do Gdańska w dniu 17 lutego 19S0 r. 
około godz. 14, zaokrętowanie pasażerów w gdańskiej bazie pro­
mowej tegoż dnia około godz. 22. „Silesia” przypłynie do Karlskro­
ny przed godziną 7 dnia 18 lutego, by tegoż dnia oko’o godz. 20 po­
nownie wypłynąć w kierunku Gdańska. Powrót do Poznania przewi- 
dziany jest na godz. 14 dnia 19 lutego.

W rejsie „balowym” do Szwecji może uczestniczyć 350 
osób. Zapisy przyjmuje od dzisiaj Biuro Obsługi Turystycznej 
WPT „Przemysław” przy Starym Rynku 77. Jednocześnie 
przypominamy, że na wycieczkę do Karlskrony potrzebny jest 
paszport (bez wizy), (c)

odpówiaBamy
Lech Pietraszak. W Pałacu

Działyńskich przy Starym Rynku 
w czytelni, znajduje się „Herbarz 
Rodów Polskich” Bonieckiego i 
Nieśieekiegó. Tam można znaleźć 
rodowody rodzin. Biblioteka czyn-
na jest w 

Janina 
Zbyszko

godz. od
Langner,

9 do 19. (3172)
Luboń. — 
imieniny 26

sierpnia. (3297)
K. T. O., ul. Lazurowa. — Kosz­

ty naprawy garnka zaoewne prze­
wyższałyby cene nowego, stąd 
brak zai^teresówania tą dziedziną 
usług. (3340)

Po 7 lat pozbawienia wolności

W 160 rocznicę
urodzin Moniuszki
Koncert chórów
Z okazji 160 rocznicy urodzin 

Stanisława Moniuszki, 9 bm. 
odbędzie się koncert w wyko­
naniu chórów poznańskich.

Impreza, organizowana-przez 
Oddział Wielkopolski Polskie­
go Związku Chórów i Orkiestr, 
rozpocznie się o godzinie 11.30 
w auli Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu 
(ul. Czerwonej Armii 87). (na)

Kto widział meteoryt
Obserwatorium Astronomiczne 

UAM prosi mieszkańców Wielko­
polski. którz.y 3 bm. około godzi­
ny 6 widzieli jasny meteor (bolid) 
o nadsyłanie informacji listownie 
lub telefonicznie pod adresem: 
Obserwatorium Astronomiczne, ul. 
Słoneczną 36, 60-286 Poznań — tel. 
679-670. (na)

8 grudnia wolna sobota

yTupełnie jak w bajce 
wzdychały pnznanpoznanianki

zwiedzające otwartą wczoraj w za napad rabunkowy
P o znani u wystawę czeskiej bi-
żuterii. W hali nr 5 MTP zgro­
madzono cieszące się od lat po­
wodzeniem pierścionki, branso­
letki, kolie czechosłowackiej fir 
my ,,Jablcnex''. Wystawę, któ­
ra potrwa do 12 bm. połączono 
ze sprzedażą oraz pokazem mo 
dy. (jog)

Q bm. o godzinie 11 w Mu- 
' zeum Rzemiosł Artystycz­
nych na Górze Przemysława w 
Poznaniu rozpocznie się prezen­
tacja rzeźby Bazylego Wojtowi­
cza. (na)

giem lat — śpiewa Andrzej Zie­
liński; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 M Mielczewski: „Can- 
zone Prima A Due”: 13 36 Ze wsi 
i o wsi: 13.51 Romanse na skrzyp­
ce 1 orkiestrę Beethovena; 14 10 
Więcej, lepiej, nowocześniej: 14.25 
Tu Radio — Moskwa: 14 45 Muzy­
ka Haydna; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców: 16 Przeboje fil­
mowe; 16.1® Koncert życzeń ml- 
łcśr.ików muzyki- ts to ,P:ądv oo-
wrotne' opowiad : 17 .Cieka-
wostki Polskich Nagrań: 17 20 .Roś­
liśmy razem z Nią” — M Jastrun; 
17.40 „Gorzej jak w przedszkolu” 
— reportaż: 18 Recital organowy

dia 
1979

.Oliwa 79' 
„Gama”

18.25 Plebiscyt Stu-

18.40 Ludzie,
Piosenka Roku 
wśród' których

żyjemy: 19 05 Poezja ’ muzvka — 
wiersze Zb Morsztvna: 19 30 Konc 
sym ; 20.30 Aeronag (w przerwie
konc.); 22 Teatr PR ., Anus-urbi” 
— słuch : 22 40 I ' Łncb’k — Pieśni

zu; 23.35 Co słychać świecie
23.jn Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30. 11.30, 13.30, 13.30. 21.45, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą- 8.40 Co kto lubi- 9 „Obłęd” 
— ode. now • 910 Muzyka filmo-

Kuźniaka- 
9 45 K M.

9 30 Nasz rok 
Weber — Trio

g-moll op 63 na flet wiolonczelę 
i fortep.: 10.35 Kiermasz nłvt wy­
twórni .Tugoton: 11 Życie rodzin­
ne- 11.30 Antologia standardów w
nagraniach Arta Tatuma: 
tonacji Trójki: 13 Powt z 
ki; 13 50 „Czas obłoków 
bzu” ode F Alijewej- 1

: 12 05 W 
’ rozrvw- 
r koloru 
14 Baro-

kowe suity solowe i orkiestrowe; 
15.05 Jeżeli śpiewać to tylko z 
M. Rodowicz: 15.40 Gitara, kasta- 
niety i niosenka: 16 Ren „Pierw­
szy dzień na drugiej zmianie” — 
rep.; 16 20 Muzvkobranie;' 16.45 
Nasz rok 79-tw 17.05 Muz oocz.ta 
UKF: 17.40 Studio nagrań: 18.10 
Polityka dla wszystkich: 18 25 Czas 
relaksu: 19 „Zbrodnia i kara” — 
pow.: 19 35 A. Mozart ..Czaro­
dziejski flet”: 19.50 ..Obłęd” — 
ode. pow.; 20* Tnterradio — aktu­
alności — magazyn: 20.40 Listy 
spod Wawelu S. Wysniańskiego; 
21 Jeżeli śniewać. to tylko z M. 
Grechutą; 21.20 Thesaurus muzvki 
polskiej: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — C. Santana; 22.15 
Trzv kwadranse jazzu — dysko­
grafie: 23 Przekłady z M. Moore; 
23.05 Między dniem a snem.

W restauracji „W-Z” w Poznaniu Grzegorz N. tak uraczył się al­
koholem, że zasnął przy stoliku. Gdy spal zdjęto mu zegarek war­
tości około 3 000 złotych. Ale był to dopiero początek kłopotów 
spowodowanych i obfitą libacją Grzegorza Ń. i chęcią ograbienia go 
przez trójkę młodych ludzi. W szatni restauracji udawali oni uczyn­
nych, pomagając Grzegorzowi N. założyć kożuch. Po wyjściu z lo­
kalu ujęli pod rękę „podopiecznego”, któremu plątały się nogi i pro­
wadzili go. Tak doszli ulicą Fredry niemal do skrzyżowania z uli­
cą Kościuszki. Tam w pobliżu k;osków Grzegorz N. otrzymał kilką 
ciosów i stracił przytomność. Wówczas rozebrano go z kożucha i... 
spodni. Z tym łupem wartości o>kolo 18 000 złotych sprawcy rozbo­
ju zbiegli.

Sąd Rejonowy w Poznaniu za dokonanie tego napadu rabunkowe­
go wymierzył Pawłowi Jasińskiemu (zam. na Osiedlu Wielkiego 
Października), Piotrowi Heigelmannowi (plac Spiski) i Waldemarowi 
Gostyńskiemu (ul. Czechosłowacka) jednakową karę: 7 lat pozba­
wienia wolności, 20 000 zl grzywny, pozbawienie praw publicznych 
na 5 lat.

Wyrok nie jest prawomocny, (ak)

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 
17, 19.30, 22, 0.55.

15,

PROGRAM IV: 8 Gra Ork. Dęta 
„Złota Muzyka”: 8.10 R-TV Szko­
ła Średnia dla Prac, ..Cele samo-
kształcenia” Metodyka. Sem.
III: 3.25 Muz. baroku: 9 Dla kl, 
IV (wych muz.) „Nuty na choin­
kę”- 9.20 Podróże muzyczne po 
kraju: 9.40 „Jedzie grudzień”- 10 
Dla kl. VIII (wych obywat.) „Na-
sza konstytuacja”; 
przyjaźni: 11 Dla

ło 30 
szkół

(wych muz.) „Chopin

Estrada 
średnich 
etiudy i

nokturny”: 11.30 Prima Donna — 
Leontyne Price: 12 05 Czas dobrych
gospodarzy z Poznania 
da błyt; 13 J rosyjski; 
boje z musicali; 13.25

12.25 Gicł-
13.15 Prze- 
Nie tylko

dla słuchaczv w mundurach — Po­
lityka partii w dziedzinie zabez­
pieczenia potrzeb ludzi pracy; 
13.50 Tu Studio Stereo (ogól-op.);
1* Naukowcy 
Studio Stereo 
Portret pisarza

rolnikom- 14.15 Tu
(ogólnop.): 15.05 

— M Kuncewiczo-
wej; 15.40 „Niebeznieczne związ­
ki” — fr now ; 16 05 J łaciński: 
16.25 Z dala od utartych szlaków 
— Gmina Dobra: 16 40 Aud sport ; 
16.50 Radioexpress: 17 Stereo: Pol- 
„ska piosenka- 17.15 Aud oświato­
wa: 17.25 Stereo: Gra Pozn Ork. 
Kameralna PR i TV n/d A Ducz­
mal: 17 55 Pozn. konc życzeń: 18 25 
Twórcy pięknego słowa- — w- 
Szymborska: 19 SOS dla biosferv 
..Las i my”: 19.15 .T angielski: 19.30 
Transm. konc. symf. z Sali F.N ;
20.30 ...Aeropag” aud. szefów
czasopism społ -kulturalnych : 20.50 
D.c.: 21 45 „Tydzień muzycznv” — 
A Duczmal- 22 15 Krain ’ wyda­
rzenia — Finlandia- 22 35 Człowiek

świadkiem w sądzie?: 22.50 Znane 
melodie.

Wiadomości: 6.40,-12, 15. 16, 22.55.

TELEWIZJA]

PROGRAM l
6.00 — TTR. J. polski (sem. 1) 

Julian Ursyn Niemcewicz „Po­
wrót posła”:

6.30 — TTR RTSŚ Chemia (sem. 
1) „Dysocjacja elektrolityczna 
w roztworach wodnych”;

11.05 — „Praca technika” ki. II — 
„Montujemv dźwig” (kol.):

12.00 — Dla najmłodszych — „Bar­
bórkowe święto” (kol.);

12.55 — Geografia (kl, VI) „Kar­
konosze” (kol.);

13.25 - TRR. RTSŚ Matematyka 
(sem. 3) „Monotoniczność 
funkcji Ekstremum funkcji”;

14.00 — TTR. RTSŚ Biologia (sem 
3) „Mechanizm i przebieg pro­
cesu ewolucji”:

15.10 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada fkol.);

15.30 — NURT — Filozofia — „Ro­
la kategorii praktyki społecz­
nej w filozofii marksistow­
skiej” cz. 1;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci „Piątek z Pan­

kracym” (kol.);
16.55 —

(kol.)
17.20 — „
17.35 -

Magazyn motoryzacyjny

Dom i my” — test (kol.); 
„Dzień dobry w kręgu

rodziny” <kol.);
18.00 — .

7 — 1
19.00 — 1
19 10 —
19.30 —

(kol.)
20.15 - .,

„Saga rodu Rius” — ode. 
film fab TV hiszp. (kol.); 
Dobranoc (kol.);
„Siódemka”;

Wieczór z dziennikiem

Na drodze” — franc. film
fab. (kol.):

21.45 — Konc. symf Ork. PRiTV w 
Krakowie. W programie utwo­
ry Ludwiga ran Beethovena w 
wyk. Ork. PRiTV w Krakowie
pod dyr. Satanowskiego;
solista — Dean Kramer (USA) 
— fortepian (kol ):

22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — „Świat, ludzie, idee” — 

pr. public miedzynar. (kol.).

13.35

14.40 — , 
kol.)

15.10 —
15.30 —
16.25 —

17.20

O

PROGRAM 2
Studio Sport (powt.); 

Poradnik muzyczny (powt. 
„Układ Warszawski” (powt.

.Skarbiec” (powt. kol.);
„Pegaz” (powt. kol.);
J franc.. 1. 9;
„Mam pomysł” 

Młodzieżowy
techniki „Lidar”

magazyn 
o mikro-

biologii w górnictwie;
17.50 — Studio Sport — Poradnik 

Turysty;
18.25 Klub Jazzowy jazz

szwedzki na Jazz Jamboree;
19.10 — Teleskop:
20.15 — Teatr Wspomnień (1968) — 

„Santa Claus’.’;
21.00 — 24 godziny;
21.10 Wieczór

told Cont
filmowy — Wi- 
aktor zapomnia­

ny; 60 lat radzieckiego kina: 
„Stare i nowe” — radź, film 
archiw.

SOBOTA, 8 GRUDNIA 1979 R.
— czynne będą wszystkie sklepy ogólnospożywcze w tym 

również mięsne, warzy wniczo-owocarskie, rybne, 
piekarnicze i nabiałowe, (z wyjątkiem sklepów jed­
noosobowych) 
od godz. 7 do 11

— sklepy winrio-cukiemicze i spirytusowe 
od godz. 10 do 11

— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu” 
od godz. 6 do 20

— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Ko­
pernika
od godz. 9 do 20
a placówki ...Ruchu” w tym przejściu przemiennie 
od godz. 5 do 14 i od godz. 14 do 22

— targowiska czynne będą od godz. 6 do 16 a punkty 
sprzedaży owoców i kwiatów na targowiskach do 
godz. 19

— zakłady gastronomiczne czynne będą jak w każdy 
dzień powszedni

— dyżurne sklepy spożywcze:
Waiki Młodych 1
Owsiana 17
Dąbrowskiego 109
Prusa 20
Grunwaldzka 20
Grochowska 83/85
Prądzyńskiego 14
Jaworowa bl. 9
Os. Manifestu Lipcowego
Os. Powstań Narodowych 
od godz. 11 — 18

— wyznaczone kwiaciarnie: 
„Goździk” — Gołębia 3 
„Szarotka” — Al. Marcinkowskiego 15 
„Wrzos” — Dąbrowskiego 5a 
„Pierwiosnek” — Ratajczaka 21 
„Frezja” — Al. Wojska Polskiego 6/8 
„Lewkonia” — Czerwonej Armii 63 
od godz. 10 do 13

— targi miejskie czynne będą
od 10.00 — 16.00

— PDT „Okrąglak” — nieczynny
_  wszystkie sklepy i placówki usługowe WPHW „Spo­

łem” branży przemysłowej oraz Jubilera będą czyn­
ne w normalnie obowiązujących godzinach.

NIEDZIELA, 9 GRUDNIA 1979 R.
— czynne będą wyznaczone sklepy ze sprzedażą pie­

czywa i mleka w folii: 
Szkolna 8
Lampego 8
Głogowska 85
Rycerska 35
Limbowa 5
od godz. 7 do 11
oraz sklepy delikatesowe:
Dąbrowskiego 41a
Os. Powstań Narodowych
Os. Kosmonautów „Megasam*,,
— stoisko z pieczywem, mlekiem i art. podstaw.
— stoisko z wyrobami cukierniczymi i art, mono­

polowymi
Głogowska 27
Dzierżyńskiego 146
Obiekt handl. nr 2 — 27 Grudnia 13
od godz. 9 do 14

— sklepy winno - cukiernicze HSI „Równość”
od godz. 10 do 16

— wyznaczone kwiaciarnie:
„Lotos” — 27 Grudnia 11
„Konwalia” — Dzierżyńskiego 80
„Azalia” — Głogowska 45
„Lewkonia” — Czerwonej Armii 63
„Storczyk” — Zwierzyniecka 10
„Gerbera” — Grunwaldzka 11
ód godz. 10 do 13

— punkty sprzedaży „Ruchu” (50%)
od godz. 7 do 19

— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziem­
nym pod Rondem Kopernika
od godz. 10 do 20
a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie
od godz. 7 do 13 i od godz. 13 do 19

— zakłady gastronomiczne czynne będą jak w każdą 
niedzielę

— targi miejskie czynne będą
od godz. 10 do 14

PONIEDZIAŁEK, 10 GRUDNIA 1979 R.
— PDT „Okrąglak” czynny będzie od godz. 9 do 18

.— pozostałe placówki handlowe i usługowe czynne bę­
dą w normalnie obowiązujących godzinach z wy­
jątkiem placówek zlokalizowanych w Centrum 
Śródmieścia, które czynne będą od godz. 9 do 18.

4042-K1


